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Ko le żan ki i Ko le dzy,

Mi nął czas bło gie go, świą tecz -
ne go wy po czyn ku i po now nie
trze ba wró cić do pra cy. Nie któ rzy
sko rzy sta ją jesz cze z zi mo wych
fe rii, in ni nato miast w tym cza sie
bę dą mu sie li się do dat ko wo wy-
 tę żyć. Ale ta ka właś nie jest spe-
 cy fi ka na szej pra cy.
W bie żą cym, moc no zróż ni co wa -
nym te ma tycz nie (jak zwy kle),
nu me rze „Ra por tu” po dej mu je my
m.in. te ma ty kę no we go po dej ścia
po li cji do za bez pie cze nia Eu ro
2012 i zwią za nych z tym przy go-
 to wań. Po nad to pro po nu je my wy-
 wiad z ko lej nym ofi ce rem łącz ni -
ko wym, któ ry przy bli ża spe cy fi kę
pra cy pol skie go po li cjan ta na
te re nie Nie miec. 
Prob le ma ty ka to le ran cji i ak cep -
ta cji od mien no ści jest po ru sza -
na w me diach dość re gu lar nie.
Nie po chy la no się jed nak nad
tym za gad nie niem w kon tek ście
pra cy służb mun du ro wych, któ re
z ra cji swo jej spo łecz nie słu żeb -
nej ro li po win ny być szcze gól nie
na tę kwe stię wy czu lo ne. Dla te -
go też pro po nu je my tekst o po li -
cyj nej ini cja ty wie przy bli że nia syl-
 we tek lu dzi, któ rzy z powodu
swo jej od mien no ści do świad -
czy li upo ko rze nia i krzywd. Po nad-
 to jest rów nież garść bie żą cych
in for ma cji z na szych jed no stek.
Za chę cam do lek tu ry.

od redaktora 

naczelnego

pod insp.
Ma ciej Woł cze k

Wtym ro ku za szczyt ten
przy padł w udzia le Ko-
 men dzie Po wia to wej Po-

 li cji w Alek san dro wie Ku jaw -
skim.
Opra wa uro czy sto ści ta kich jak na -
da nie sztan da ru wy ma ga cza su i li-
cz nych przy go to wań. Za czę ło się
od po wsta nia Ho no ro we go Spo-
 łecz ne go Ko mi te tu Ufun do wa nia
Sztan da ru KPP w Alek san dro wie
Ku jaw skim, któ re go prze wod ni -
czą cą zo sta ła sta ro sta po wia tu
Wio let ta Wiś niew ska. Dzię ki licz-
 nym wy sił kom człon ków ko mi te tu
– w tym: ka pe la na KPP księ dza
Lesz ka Ma li now skie go, bur mi strza
mia sta Alek san dro wa Ku jaw skie go
An drze ja Cie śli i wój ta gmi ny Alek-

 san dro wa Ku jaw skie go An drze ja
Ol szew skie go – ze bra no środ ki na
wy ko na nie sztan da ru. 
Dnia 11 li sto pa da, pod czas Świę-
 ta Nie po dleg ło ści, od by ła się pod-
 nio sła uro czy stość na da nia sztan-
 da ru Ko men dzie Po wia to wej Po li -
cji w Alek san dro wie Ku jaw skim.
Roz po czę ła ją msza świę ta ce le -
bro wa na przez księ dza bi sku pa
Wie sła wa Me rin ga, or dy na riu sza
die ce zji wło cław skiej. Na pla cu 
3 Ma ja ko men dant po wia to wy po-
 li cji nad kom. Le szek Krze szew ski
w swo im prze mó wie niu przy pom -
niał ze bra nym go ściom hi sto rię od-
 zy ska nia nie po dleg ło ści oraz wy-
 jaś nił, dla cze go na da nie sztan da -
ru jest istot ne dla po li cjan tów

i spo łecz no ści lo kal nej. Po dzię -
ko wał tak że fun da to rom oraz
wszyst kim oso bom, któ re przy-
 czy ni ły się do zor ga ni zo wa nia tej
uro czy sto ści. Po po świę ce niu
sztan da ru zo stał on prze ka za ny
przez sta ro stę po wia tu na rę ce za-
 stęp cy Ko men dan ta Głów ne go
Po li cji nad insp. An drze ja Tre li, któ-
 ry wrę czył go ofi cjal nie ko men -
dan to wi nad kom. Lesz ko wi Krze-
 szew skie mu.
Oby sztan dar, ja ko sym bol wie lo -
wie ko wej tra dy cji, był dla wszyst-
 kich na szych fun kcjo na riu szy przy-
 pom nie niem, iż słu ży my lu dziom
i oj czyź nie.

Sylwia Karpińska, 
KPP Aleksadrów Kujawski

Uroczystość nadania sztandaru jest niezwykle istotnym 
wydarzeniem dla życia całej komendy. Sztandar jest 
wyrazem uznania społeczności lokalnej dla policjantów, 
a także symbolem zaszczytnej i chlubnej historii policji.
Sztandar to tradycja w policji, znak poczucia więzi 
historycznej z wyznawanymi wartościami, poczucia 
obowiązku służby ojczyźnie i społeczeństwu.

Ojczyzna i prawo
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Porządek i współpraca

Ko men da Po wia to wa Po li cji
w Alek san dro wie Ku jaw skim
mie ści się w bu dyn ku przy

ul. Woj ska Pol skie go 15. Bu dy nek
usy tu o wa ny jest w ob rę bie naj waż-
 niej szych in sty tu cji w mie ście.
Swo bod ny do jazd i wła ści we ozna-
 ko wa nie dro gi poz wa la ją go szyb-
 ko zlo ka li zo wać.
Te ren na le żą cy do KPP zo stał od-
 po wied nio za gos po da ro wa ny – bu-
 dy nek ko men dy, usy tu o wa ne na
za ple czu bu dyn ku ga ra że, sa la
gim na stycz na oraz no we po miesz-
 cze nia dla po li cyj nych psów służ-
 bo wych i no we miej sca par kin go -
we. 
Oczy wi ście nie by ło by to wszyst-
 ko moż li we, gdy by nie za an ga żo -
wa nie i wła ści wa współ pra ca kie-
 row nic twa na szej ko men dy z naj -
waż niej szy mi in sty tu cja mi w mie-
 ście. 
Wspar cie, ja kie otrzy mu je my od
sa mo rzą dów, licz ne da ro wiz ny
w po sta ci sprzę tu kwa te run ko we -
go i kom pu te ro we go, któ re
uspraw nia ją pra cę biu ro -
wą oraz poz wa la ją
na efek tyw -
n i e j -

 sze wy ko rzy sta nie sta no wisk pra-
 cy, czy cho ciaż by współ pra ca
z Urzę dem Mia sta i po moc po-
 przez od de le go wa nie pra cow ni -
ków z ro bót in ter wen cyj nych do
po ma lo wa nia ko men dy, na pra wy
i po ma lo wa nia ogro dze nia istot nie
przy czy nia ją się do po pra wy wa-
 run ków pra cy w na szej jed nost -
ce.
Ko men da Po wia to wa Po li cji w Ale-
k san dro wie Ku jaw skim od mar ca
2009 r. kie ro wa na jest przez 
nad kom. Lesz ka Krze szew skie go
i je go za stęp cę – nad kom. An drze-
 ja Kło sa.
Dzię ki zmia nom or ga ni za cyj nym

w struk tu rze ko men dy w skład
jed nost ki wcho dzą: wy dział kry mi-
 nal ny, wy dział pre wen cji i ru chu
dro go we go, jed no o so bo we sta-
 no wi sko ds. pra so wo-in for ma cyj -
nych, zes pół ds. ochro ny in for -
ma cji nie jaw nych, Re fe rat Ogól ny
i Ko mi sa riat Po li cji w Cie cho cin ku.
Po wyż sze zmia ny, w tym cał ko wi -
ta lik wi da cja sta no wisk po li cyj -

nych w pio nie lo gi stycz nym,
ure gu lo wa nie kwe stii

do ty  czą cych
z a  g a d  -

nień ochro ny in for ma cji nie jaw -
nych i lik wi da cja po ste run ków po-
 li cji w Ko nec ku i Nie sza wie poz -
wo li ły na wła ści we wy ko rzy sta nie
za so bów ludz kich.
Od po wied nia dys lo ka cja służ by,

współ pra ca z róż ny mi in sty tu cja mi
i służ ba mi na rzecz bez pie czeń -
stwa i po rząd ku pu blicz ne go, przy-
 czy ni ły się do po pra wy wi ze run ku
alek san drow skiej po li cji, któ ra
w oce nie spo łecz nej zy ska ła wy so-
 kie uzna nie, cze go kon sek wen cją

by ło ufun do wa nie sztan da ru na-
 szej jed nost ce.

Współ pra ca

z wła dza mi sa mo rzą do wy mi sku-
 tecz nie przy czy nia się do po pra wy
bez pie czeń stwa na te re nie po wia-
 tu. Licz ne da ro wiz ny w po sta ci
za ku pu pa li wa wspo ma ga ją i po-
z wa la ją na efek tyw niej sze wy ko -
rzy sta nie sprzę tu trans por to we go
na szej jed nost ki, co tym sa mym
ma znacz ny wpływ na po pra wę
bez pie czeń stwa w po wie cie. 

Nad bez pie czeń stwem miesz kań-
 ców czu wa ją po li cjan tki i po li cjan -
ci Ko men dy Po wia to wej Po li cji
w Alek san dro wie Ku jaw skim i Ko-
 mi sa ria tu Po li cji w Cie cho cin ku. Na
te re nie dzia ła nia na szej ko men dy

Aleksandrów Kujawski to miasto i gmina w województwie kujawsko-pomorskim w powiecie aleksandrowskim 
na skraju Równiny Inowrocławskiej. Jest także siedzibą władz powiatu aleksandrowskiego oraz wiejskiej gminy
Aleksandrów Kujawski. Miasto zaliczane jest do aglomeracji bydgosko-toruńskiej. Liczy około 13 tys. 
mieszkańców. 

Foto: Marcin Karasiński 
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re a li zo wa ne są pro gra my pre wen-
 cyj ne, w tym naj waż niej szy „Bez-
 piecz ny po wiat”, w skład któ re go
wcho dzą pod pro gra my, ta kie jak
np.: „Bez piecz ne wa ka cje”, „Bez-
 piecz na dział ka”, „Bez piecz na dro-
 ga do szko ły”, „Bez piecz ny in ter -
net”, „Bez piecz ny ku ra cjusz”, czy
„Po znaj swo je go dziel ni co we go”.
Re a li za cja ich przy czy nia się do
po pra wy bez pie czeń stwa. Po zy -
ski wa ne są środ ki z sa mo rzą dów
po wia tu alek san drow skie go na
za kup ka mi ze lek od bla sko wych
dla dzie ci, któ re roz da wa ne są
pod czas pik ni ków, fe sty nów i po-
 ga da nek. W 2011 r. w wy bra ne dni
ty god nia w Ko men dzie Po wia to wej
Po li cji w Alek san dro wie Ku jaw -
skim i Ko mi sa ria cie Po li cji w Cie-
 cho cin ku zna ko wa ne są ro we ry. 
W związ ku z tym, że na te re nie
dzia ła nia tu tej szej KPP znaj du ją się
waż ne tra sy ko mu ni ka cyj ne, w tym
dro ga kra jo wa nr K-1 i dro ga wo-
 je wódz ka nr 250, 252, 266 i 301,
Re fe rat Ru chu Dro go we go po-
 przez licz ne ak cje znacz nie przy-
 czy nia się do ogra ni cze nia zda rzeń
dro go wych, co skut ku je po pra wą
bez pie czeń stwa w ob rę bie tych
tras ko mu ni ka cyj nych. Na uwa gę
za słu gu je fakt, iż po li cjan ci na-
 szej ko men dy z włas nej ini cja ty wy
or ga ni zu ją ak cje po li cyj ne na rzecz
po pra wy bez pie czeń stwa w ru-
 chu dro go wym: „Lo ko mo ty wa”,
„Pe tar da”, „Ro we rzy sta wi docz ny
na dro dze”. Pod czas prze pro wa -
dza nia tych dzia łań nie od no to -
wa no żad nych zda rzeń dro go -
wych.
Opi su jąc pra cę alek san drow skiej
po li cji, nie moż na po mi nąć fak tu
współ pra cy ze Stra żą Gmin ną,
któ ra wspól nie z tutejszymi po li -
cjan ta mi sku tecz nie dba o bez pie -
czeń stwo miesz kań ców.
W ce lu za pew nie nia bez pie czeń -
stwa i po rząd ku pu blicz ne go
miesz kań com na sze go re gio nu
po li cjan tki i po li cjan ci na szej jed-
 nost ki zor ga ni zo wa ni są w pa tro -
le pie sze i zmo to ry zo wa ne. Czu wa-
 ją oni w naj bar dziej ne wral gicz nych
pun ktach na sze go po wia tu. Od ro -
ku 2009 na te re nie mia sta Cie cho-
 cin ka są pa tro le ro we ro we, bę dą -
ce efek tem współ pra cy i po ro zu -
mie nia z Urzę dem Mia sta w Cie-
 cho cin ku. 
Cie cho ci nek ja ko mia sto uzdro wi-
 sko we przy cią ga swo i mi atrak cja -
mi, do któ rych w pier wszej ko lej -
no ści na le żą tęż nie i sa na to ria
o bo ga tej ba zie za bie go wej. Rze-
 sze tu ry stów z Pol ski i nie tyl ko, któ-
 rzy, przy jeż dża jąc tu, ocze ku ją za-
 pew nie nia bez pie czeń stwa tak,

aby mo gli swo bod nie ko rzy stać
z atrak cji ofe ro wa nych przez to
mia sto.

Pi sząc o bez pie czeń stwie, nie
moż na po mi nąć waż nej kwe stii
zwią za nej z mo ni to rin giem mia sta
Alek san dro wa Ku jaw skie go i Cie-
 cho cin ka. Dzię ki wspól nej tro sce
o po pra wę bez pie czeń stwa, za war-
 tym po ro zu mie niom, za mon to wa -
no ka me ry w naj bar dziej za gro żo -
nych pun ktach mia sta. Ze sta no -
wi ska do wo dze nia ofi ce ra dy żur -
ne go moż na te raz mo ni to ro wać sy-
 tu a cję w mie ście. 
Mo ni to ring sku tecz nie przy czy nia
się do ogra ni cze nia ulicz nej prze-
 stęp czo ści i ak tów wan da liz mu. 
Wy pra co wa ne sy ste my współ pra -
cy z róż ny mi in sty tu cja mi w ce lu
za pew nie nia bez pie czeń stwa i po-
 rząd ku pu blicz ne go na te re nie
dzia ła nia na szej jed nost ki ma ją
odzwier cie dle nie w wy ni kach, ja kie
osią ga my, co lo ku je nas ja ko jed-
 nost kę na czo ło wych miej scach
w wo je wódz twie. 
Ko men da Po wia to wa Po li cji
w Alek san dro wie Ku jaw -
skim ma 113 eta tów po-
 li cyj nych i 17,3 eta tów
cy wil nych. Wśród
po li cjan tów zde cy -
do wa ną wię k-
szość sta no wią
męż czyź ni,
w przy pad -
ku eta-
 tów cy-
 w i l  -

nych prze wa gę sta no wią ko bie ty. 
Dzię ki ucy wil nie niu sta no wisk po-
 li cyj nych, a tym sa mym lik wi da cji
w pio nie lo gi stycz nym eta tów po-
 li cyj nych, pra cow ni cy cy wil ni, po-
 przez swo ją pra cę na rzecz służ by
pre wen cyj nej i kry mi nal nej, udo-
 wod ni li, że ma ją zna czą cy udział
w pra wi dło wym i spraw nym fun k-
cjo no wa niu na szej jed nost ki.
Od 2009 r. Ko men da Po wia to wa
Po li cji w Alek -
san dro wie Ku-
 jaw skim du cho -
wo wspie ra na
jest przez ka-
 pe la na ks.
Lesz ka Ma li now skie go,
któ ry za wsze słu ży po trze -
bu ją cym.
Po li cyj na służ ba to służ ba
dla spo łe czeń stwa. Każ dy
no wy dzień sta wia przed
na mi trud niej sze za da nia.
Spo łecz ność lo kal na ocze-
 ku je od nas pro fe sjo na -
liz mu, sku-

 tecz -

no ści i rze tel ne -
go wy peł nia nia
sz la  che t  ne j
mi sji nie sie -
nia po mo -
cy in-
 nym.

Dla te go też niech ta trud na i od po -
wie dzial na służ ba, ja ką peł ni my,
bę dzie źró dłem sa tys fak cji i za do -
wo le nia, a wszyst kim na szym dzia-
 ła niom niech to wa rzy szy ludz ka

przy chyl ność i ży-
cz li wość.

Sylwia 
Karpińska

Foto: Marcin Karasiński 

Odpowiednia dyslokacja służby,
współpraca z różnymi instytu-
cjami i służbami na rzecz 
bezpieczeństwa i porządku 
publicznego, przyczyniła się 
do poprawy wizerunku 
aleksandrowskiej policji, 
która w ocenie społecznej 
zyskała wysokie uznanie, 
czego konsekwencją było 
ufundowanie sztandaru naszej
jednostce.



6 � styczeń – marzec 2012 � www.kujawsko-pomorska.policja.gov.pl

r a p o r t

Służba cywilna
Zna cze nie 
służ by cy wil nej
Służ ba cy wil na usta no wio na zo sta-
 ła w ce lu za pew nie nia za wo do -
we go, rze tel ne go, bez stron ne go
i po li tycz nie ne u tral ne go wy ko ny -
wa nia za dań pań stwa. Obec nie
dzia ła ona na pod sta wie Usta wy
z dnia 21 li sto pa da 2008 r. o służ -
bie cy wil nej. Do człon ków ksc za-
 li cza my za rów no pra cow ni ków
służ by cy wil nej, któ rych w 2011 r.
w po li cji wo je wódz twa ku jaw sko-
-po mor skie go za trud nio nych by ło
po nad 680, jak i mia no wa nych
przez sze fa służ by cy wil nej urzęd-
 ni ków służ by cy wil nej, któ rych na -
dal brak w na szym wo je wódz twie. 

Za trud nie nie w ksc
Oso ba po dej mu ją ca po raz pier -
wszy pra cę w służ bie cy wil nej
od by wa służ bę przy go to waw czą,
skła da spra wo zda nie w wy zna -
czo nym ter mi nie i pod le ga pier w-
szej oce nie. Oce nę prze pro wa dza
bez poś red ni prze ło żo ny w po ro -
zu mie niu z kie ru ją cym ko mór ką
or ga ni za cyj ną, w któ rej jest za trud-
 nio ny pra cow nik, nie wcześ niej niż
po upły wie 8 mie się cy od na wią -
za nia sto sun ku pra cy i nie póź niej
niż mie siąc przed upły wem okre-
 su, na któ ry zo sta ła za war ta umo-
 wa o pra cę oce nia ne go. Otrzy ma-
 nie oce ny po zy tyw nej da je moż li -
wość za war cia z pra cow ni kiem
umo wy o pra cę na czas nie o kre -
ślo ny bądź w przy pad ku oce ny
ne ga tyw nej pod ję cia de cy zji o nie-
 za wie ra niu z oce nio nym umo wy
o pra cę na czas nie o kre ślo ny al -
bo o roz wią za niu umo wy o pra cę
na czas okre ślo ny. Pra cow ni cy
służ by cy wil nej za trud nie ni na
pod sta wie umo wy o pra cę na
czas nie o kre ślo ny rów nież pod le-

 ga ją oce nie, ty le że okre so wej, do-
 ko ny wa nej co 24 mie sią ce przez
bez poś red nie go prze ło żo ne go.
W przy pad ku uzy ska nia ne ga -
tyw nej oce ny okre so wej, czło nek
ksc pod le ga po now nej oce nie po
upły wie 6 mie się cy od dnia za po-
z na nia z oce ną.

Opis i war to ścio wa nie
sta no wisk pra cy
Sta no wi ska pra cy w służ bie cy wil-
 nej pod le ga ją opi so wi i war to -
ścio wa niu. Słu ży to m.in. do pra-
 wi dło we go do ko ny wa nia oce ny
okre so wej pra cow ni ków ksc.
W opi sie sta no wi ska pra cy wska-
 zy wa ne są re a li zo wa ne za da nia,
wy ma ga ne kom pe ten cje, kwa li -
fi ka cje i za kres od po wie dzial no -
ści ze wzglę du na umiej sco wie nie
i fun kcję sta no wi ska pra cy w stru-
k tu rze urzę du. Nato miast war to -
ścio wa nie sta no wisk pra cy po le -
ga na ba da niu, opi sy wa niu oraz
oce nia niu za kre su za dań wy ko -
ny wa nych na da nym sta no wi sku
pra cy. W jed nost kach po li cji wo-
 je wódz twa ku jaw sko-po mor skie -
go dzia ła ją we wnętrz ne zes po ły
war to ściu ją ce po wo ły wa ne przez
ko men dan tów, do za dań któ rych
na le ży: we ry fi ka cja opi su sta no -
wi ska pra cy pod wzglę dem je go
przy dat no ści do prze pro wa dza -
nia war to ścio wa nia, prze pro wa -
dze nie war to ścio wa nia sta no wi -
ska pra cy oraz ak tu a li za cja wy ni-
 ku war to ścio wa nia sta no wi ska
pra cy. War to ścio wa nie sta no wisk
pra cy ma na ce lu stwo rze nie ta-
 ry fi ka to ra kwa li fi ka cyj ne go, opra-
 co wa nie ta be li wy na gro dzeń,
usta le nie hie rar chii sta no wisk
w ko mór ce or ga ni za cyj nej, wy ka-
 za nie róż nic lub po do bieństw
po mię dzy sta no wi ska mi o tej sa-
 mej na zwie.

No we za sa dy ety ki
w służ bie cy wil nej
Pra cow ni cy ksc obo wią za ni są do
prze strze ga nia sze re gu za sad i war-
 to ści etycz nych. War to zwró cić
uwa gę, iż 05.11.2011 r. we szło
w ży cie za rzą dze nie nr 70 pre ze sa
Ra dy Mi ni strów z dnia 06.10.2011
r. w spra wie wy tycz nych w za kre -
sie prze strze ga nia za sad służ by cy-
 wil nej oraz w spra wie za sad ety ki
służ by cy wil nej, któ re wpro wa dzi -
ło czte ry no we za sa dy. Pier wsza
do ty czy od po wie dzial no ści, ja ką
po no si pra cow nik za dzia ła nie i za-
 nie cha nie. Dru ga prze wi du je obo-
 wią zek ochro ny praw czło wie ka
i oby wa te la. Ko lej na – za sa da le ga-
 liz mu, pra wo rząd no ści i po głę bia -
nia za u fa nia oby wa te li do or ga nów
ad mi ni stra cji pu blicz nej – ozna cza,
że pra cow nik ksc nie mo że się kie-
 ro wać uprze dze nia mi, za ła twia jąc
spra wy oby wa te li. Nie mo że też
uczest ni czyć w straj kach ani ak-
 cjach pro te sta cyj nych, któ re za kłó-
 ca ły by nor mal ne fun kcjo no wa nie
urzę du. Osta t nia to za sa da lo jal -
no ści, w myśl któ rej pra cow nik
po wi nien po wstrzy my wać się od
wy gła sza nia po glą dów, któ re pod-
 wa ża ły by za u fa nie oby wa te li do
urzę du, w któ rym jest za trud nio ny. 

No wy rok, 
no we ocze ki wa nia…
Na dzie je pra cow ni ków ksc do ty -
czą ce wzro stu wy na gro dzeń nie-
 ste ty nie speł nią się i w tym ro ku.
We dług de kla ra cji sze fa służ by
cy wil nej na pod wyż ki moż na li czyć
do pie ro w 2013 r. Bu du ją ce jest, że
Usta wa o służ bie cy wil nej na kła da
na pra cow ni ków ksc nie tyl ko obo-
 wiąz ki, ale i da je im sze reg upraw-
 nień, do któ rych po za wy na gro -

dze niem na le ży za li czyć pra wo
do otrzy ma nia: do dat ko we go wy-
 na gro dze nia rocz ne go, na gro dy ju-
 bi le u szo wej za wie lo let nią pra cę,
od pra wy w związ ku z przej ściem
na eme ry tu rę bądź ren tę, do dat -
ków za da nio wych za wy ko ny wa nie
do dat ko wej pra cy czy okre so wych
na gród za szcze gól ne za an ga żo -
wa nie w pra cę.

Celina Białek 

Przy dat ne ak ty praw ne:
1) Za rzą dze nie nr 1 pre ze sa Ra -
dy Mi ni strów z dnia 7 stycz nia
2011 r. w spra wie za sad do ko -
ny wa nia opi sów i war to ścio wa nia
sta no wisk pra cy w służ bie cy wil-
 nej (MP nr 5 poz. 61), któ re sta-
 no wi wy ko na nie upo waż nie nia
za war te go w art. 84 ust. 2 usta-
 wy z dnia 21 li sto pa da 2008 r.
o służ bie cy wil nej (DzU nr 227,
poz. 1505 ze zm.).
2) Za rzą dze nie nr 70 pre ze sa
Ra dy Mi ni strów z dnia 6 paź dzier-
 ni ka 2011 r. w spra wie wy tycz -
nych w za kre sie prze strze ga nia
za sad służ by cy wil nej oraz
w spra wie za sad ety ki służ by cy-
 wil nej (MP 2011 nr 93 poz. 953).
3) Usta wa z dnia 21.11.2008 r.
o służ bie cy wil nej (DzU nr 227,
poz. 1505 ze zm.). 
4) Roz po rzą dze nie pre ze sa Ra dy
Mi ni strów z dnia 8 ma ja 2009 r.
w spra wie wa run ków i spo so bu
prze pro wa dza nia ocen okre so -
wych człon ków kor pu su służ by
cy wil nej (DzU nr 74, poz. 633).
5) Roz po rzą dze nie pre ze sa Ra dy
Mi ni strów z dnia 15 czer wca
2009 r. w spra wie szcze gó ło -
wych wa run ków i spo so bu do ko-
 ny wa nia pier wszej oce ny w słu-
ż bie cy wil nej (DzU nr 94, poz.
772).

Na pra wi dło we dzia ła nie po li cji wpływ ma nie tyl ko służ ba mun du ro wa, ale i pra cow ni cy po li cji, tzw. cy wi le. 
W gar ni zo nie ku jaw sko-po mor skiej po li cji za trud nio nych by ło w 2011 r. ok. 1240 pra cow ni ków, z cze go 55 proc. 
w kor pu sie służ by cy wil nej (ksc). Przy na leż ność do słu żby cy wil nej to ro dzaj wy róż nie nia, sta bi li za cja za trud nie nia,
gwa ran cja otrzy ma nia trzy nast ki, na gro dy ju bi le u szo wej, czy od pra wy eme ry tal nej, ale i ko niecz ność pod da wa nia
oce nie, nie u stan ne do sko na le nie, nie na gan ne wy ko ny wa nie obo wiąz ków, czy prze strze ga nie za sad ety ki za wo do wej.



www.kujawsko-pomorska.policja.gov.pl � styczeń – marzec 2012 � 7

r a p o r t

Je stem rzecz ni kiem pra so wym
Ko men dan ta Wo je wódz kie go
Po li cji w Byd gosz czy od stycz-

 nia 2008 r. Tak więc z te ma tem me-
 diów, sze ro ko po jmo wa nym, zma-
 gam się każ de go dnia od czte rech
lat. Wcześ niej pra co wa łam w byd -
go skich ko mi sa ria tach, za czy na jąc
pra cę w po li cji ja ko se kre tar ka.
Póź niej w do cho dze niów ce, nie let-
 nich, na peł no moc ni ku ds. ochro-
 ny in for ma cji nie jaw nych koń cząc.
Pi szę o tym, nie po to, że by się po-
 chwa lić, ale po to, że byś Ty Dro gi
Czy tel ni ku, któ ry zde cy do wa łeś
się prze czy tać mój ar ty kuł (za co

dzię ku ję), wie dział, że wcześ niej nie
mia łam do czy nie nia z „dział ką
pra so wą”. Dziś z per spek ty wy mi-
 nio nych czte rech lat wiem, że nie-
 wie le wie dzia łam wcześ niej na te-
 mat pra cy rzecz ni ka pra so we go.
A już kom plet nie nic na te mat wy-
 po wia da nia się przed ka me rą. Jak
to zro bić, że by do brze wy paść? Jak
mó wić, że by zro zu mia ła mnie mo -
ja ma ma czy bab cia? Czy mo że
tak, że by wszy scy ode bra li mnie ja -
ko pro fe sjo na li stę po li cjan ta? Za-
 pew ne wszyst kie gru py za wo do we
po słu gu ją się swo im żar go nem.
Na sza for ma cja rów nież, co nie za-
 wsze jest dla nas, po li cjan tów, ta-
 kie oczy wi ste. Zresz tą wy zby cie się

„po li cyj ne go ję zy ka”, ta kie go, któ-
 ry wszy scy zna my z no ta tek, oka-
 za ło się w co dzien nej pra cy nie ma-
 łą sztu ką (szcze rze mó wiąc, nie do
koń ca prze ze mnie opa no wa ną). 
Je śli więc mia ła bym ko muś po ra -
dzić, jak to się ro bi, to po wie dzia -
ła bym: stań moc no na no gach,
weź do rę ki no tes (naj le piej jed no-
 li ty, w sto no wa nym ko lo rze),
sprawdź, co jest za To bą. Nie
chcie li byś my, że by z ty łu gło wy wy-
 sta wa ły ci pę dy pa prot ki czy je le nie
ro gi (bez pod tek stów Dro dzy Pań-
 stwo). Nie chciał byś chy ba na gry -
wać swo jej wy po wie dzi na tle bra-
 my wja zdo wej, na któ rej jej wła ści-
 ciel po wie sił tab li czkę z na pi sem

„Zły pies”. Z tych mniej wię cej po-
 wo dów za wsze sprawdź tło na gra-
 nia. Upew nij się, że wszyst kie gu-
 zi ki są za pię te, koł nie rzyk po zo -
sta je na swo im miej scu, a kra wat
jest pro sto. I po pro stu za cznij
mó wić to, co so bie wcześ niej bar-
 dzo do kład nie przy go to wa łeś,
spraw dzi łeś i je steś pe wien, że tak
właś nie by ło. I osta t nia uwa ga: za-
 wsze wcześ niej prze ćwicz so bie to,
co chcesz po wie dzieć. Nie myśl, że
ja koś to bę dzie, bo nie bę dzie. To,
jak wy pad niesz, w du żej mie rze za-
 le ży od Cie bie i od te go jak się przy-
 go to wa łeś. 
Je den z rzecz ni ków pra so wych
w Pol sce po wie dział mi w po cząt -

kach mo je go rzecz ni ko wa nia: nie
bój się dzien ni ka rzy, pa mię taj, że to
ty je steś eks per tem, wiesz, o czym
mó wisz i się na tym znasz. Je śli
cze goś nie wiesz, przy znaj się, że
nie wiesz. Ni gdy nie kłam, bo to się
wy da wcześ niej czy póź niej. 
Dro gi Czy tel ni ku, je śli kie dyś znaj-
 dziesz się w miej scu, gdzie obec ne
bę dą ka me ry te le wi zyj ne i bę dziesz
mu siał udzie lić krót kiej wy po wie dzi,
sko rzy staj z mo ich rad. Wiem, co
mó wię, sa ma przez to prze cho dzę
nie mal że każ de go dnia.

kom. Mo ni ka Chle bicz 
Rzecz nik Pra so wy Ko men dan ta 

Wo je wódz kie go Po li cji

Oficer prasowy
- w ogniu pytań
Czy występowanie przed kamerą jest trudne? Czy można się tego nauczyć, czytając fachową literaturę, poradniki,
czy artykuł napisany przez rzecznika prasowego? Cóż… wydaje mi się, że nie. Ale zawsze można przeczytać,
żeby mieć pojęcie „czym to się je”. Nigdy przecież nie wiadomo, czy nie znajdziemy się w miejscu, gdzie zdarzy
się coś, co przyciągnie uwagę mediów.

Fo
to

: 
P.

 D
u

zi
ak

To, jak wypadniesz, 
w dużej mierze zależy
od Ciebie i od  tego,
jak się przygotowałeś
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Berlin
mł. insp. Robert Bara

Ma ciej Woł czek: Za nim zo stał
pan ofi ce rem łącz ni ko wym w Be-
r li nie w 2006 r. był pan fun kcjo -
na riu szem Ko men dy Wo je wódz -
kiej Po li cji w Szcze ci nie. Czym się
pan wów czas zaj mo wał? 
Mł. insp. Ro bert Ba rań ski: W po li -
cji pra cu ję od 1990 r., prze cho dząc
wszyst kie sta no wi ska – od po li -
cjan ta pa tro lu ją ce go na uli cy po fun -
kcjo na riu sza Wy dzia łu Kry mi nal ne -
go KWP w Szcze ci nie. Przed wy ja -
zdem na pla ców kę w Ber li nie by łem
kie row ni kiem Sek cji Współ pra cy
Mię dzy na ro do wej KWP w Szcze ci -
nie. Ja ko cie ka wost kę do dam, że
sek cja po wsta ła pod ko niec 2004 r.
ja ko twór cał kiem no wy i pier wszy
w ska li ca łej pol skiej po li cji na po zio-
 mie KWP. Sku pia ła ona za da nia za-
 rów no współ pra cy w ob sza rze ope-
 ra cyj nym jak i po za o pe ra cyj nym,
włącz nie z zes po łem ds. po zy ski -
wa nia gran tów z fun du szy po mo -
co wych i eu ro pej skich. Jej otwar cie
by ło na pew no du żym wy da rze niem
w ska li KWP Szcze cin, ale i pew nie
ca łe go kra ju. By liś my pier wszą te go
ty pu ko mór ką z tak sze ro kim spek-
 trum dzia ła nia, a do te go sek cją sa-
 mo dziel ną. Na sza pra ca obej mo -
wa ła wszel kie ob sza ry wy mia ny in-
 for ma cji, ale rów nież or ga ni zo wa nie
spot kań ro bo czych, wi zyt de le ga cji
za gra nicz nych, tłu ma cze nia ma te -
ria łów, po zy ski wa nia środ ków z fu-
n du szy eu ro pej skich na szko le nia
i dzia ła nia w ob sza rze współ pra cy
mię dzy na ro do wej. Nie ste ty spo-
 strze gam, że nasz mo del zor ga ni -
zo wa nia struk tu ry ko mór ki i ja ko ści
pra cy nie przy jął się na te re nie in-
 nych KWP, po mi mo za le ceń dy rek-
 to ra BMWP KGP, gdzie na szą sek-
 cję wska zy wa no ja ko jed nost kę
o wzor co wym roz wią za niu. Jest to
dla mnie nie zro zu mia łe, szcze gól -
nie dzi siaj z per spek ty wy kil ku lat
pra cy ja ko ofi cer łącz ni ko wy, gdy
wi dzę, jak ogrom ne po trze by są
obec nie zgła sza ne w za kre sie po-
 trzeb ko mu ni ka cji i współ pra cy
mię dzy na ro do wej nie tyl ko na po-
 zio mie KWP i za rzą dów te re no -
wych CBŚ, ale bar dzo wie lu KPP
i KMP na sze go kra ju.

Ja ko po li cjant wy dzia łu kry mi -
nal ne go, zaj mu ją cy się pra cą
ope ra cyj ną, zna pan nie ja ko od
pod szew ki te mat prze stęp czo ści
trans gra nicz nej. W ja kiej mie rze
to do świad cze nie prze kła da się
na pa na pra cę ja ko ofi ce ra łącz-
 ni ko we go w Niem czech? 
Mo je do świad cze nie ja ko po li -
cjan ta wy dzia łu kry mi nal ne go, sa-
 mo dziel nie pro wa dzą ce go spra wy
ope ra cyj ne dot. prze stępstw w as -
pek cie mię dzy na ro do wym, oce-
 niam ja ko wręcz nie zbęd ne. Uła-
 twia to ko mu ni ka cję z ko le ga mi,
ale rów nież we ry fi ka cję ich po-
 trzeb. Czę sto zda rza się, że młod-
 si lub mniej do świad cze ni ko le dzy
pro wa dzą skom pli ko wa ną spra wę

o in kli na cji w kie run ku Nie miec i nie
bar dzo wie dzą, co ma ją z nią zro-
 bić. Po roz mo wie te le fo nicz nej
z mniej do świad czo ny mi ko le ga mi
mo gę szyb ko stwier dzić, co jest
ko niecz ne do zro bie nia w ta kiej
spra wie i jak to zro bić. In ny as pekt
to zna jo mość prze pi sów i pro ce dur
pol skie go KPK i KK. Wie dząc, jak
wy glą da ją pro ce du ry kar ne i dzia-
 ła nia ope ra cyj ne w obyd wu kra-
 jach, za wsze je stem w sta nie szyb-
 ko oce nić moż li wo ści i po trze by

da nej spra wy. Każ de go, kto na ro-
 bo czo spo ty ka się z nie miec ki mi
ko le ga mi, prze szka lam ze spe cy -
fi ki pra wa nie miec kie go, ale rów-
 nież od wrot nie – nie miec kich ko-
 le gów in for mu ję o na szych roz wią-
 za niach pro ce so wych oraz o spe-
 cy fi ce pra cy ope ra cyj nej. Tzw. pra-
 ca ope ra cyj na, czy li po zy ski wa nie
wsze la kich in for ma cji w spo sób
nie jaw ny, jest pra wie nie o bec na
w pra cy nie miec kiej po li cji. Te go ty -
pu dzia ła nia, jak ope ra cje pod
przy kry ciem czy współ pra ca z oso-
 bo wy mi źró dła mi in for ma cji, są
do me ną pro ce dur kar nych i są za-
 rzą dza ne oraz kon tro lo wa ne przez
pro ku ra to ra. Sa ma nie jaw na ob ser-
 wa cja jest nor mal nym na rzę dziem
pro ce so wym. Te go ty pu roz wią -
za nia po wo du ją, że pol scy i nie-
 miec cy po li cjan ci, roz ma wia jąc
o wspól nych przed sięw zię ciach,
świet nie się ro zu mie ją, bo na rzę -
dzia po li cyj ne wszę dzie są ta kie sa -
me, ale w efek cie koń co wym do-
 cho dzi do du żych roz bież no ści
w za kre sie pro ce so we go wy ko -
rzy sta nia nie któ rych in for ma cji.
Nie roz waż ne wy ko rzy sta nie nie któ-
 rych na szych in for ma cji zdo by -
tych dro gą ope ra cyj ną mo że wią-
 zać się z bar dzo po waż ny mi skut-
 ka mi praw ny mi, czy np. z za gro -
że niem ży cia in for ma to ra. Że by
zda wać so bie z te go spra wę, trze-
 ba znać te as pek ty od pod szew ki
i to nie z ksią żek, ale z prak ty ki.
Niem cy są na szym są sia dem, co
in ten sy fi ku je ska lę kon tak tów po-
 mię dzy służ ba mi mun du ro wy mi
w na szych kra jach na płasz czyź -
nie współ pra cy przy gra nicz nej.
Ja kie do dat ko we obo wiąz ki
w związ ku z tym spa da ją na ofi ce-
 ra łącz ni ko we go w Ber li nie? 
Współ pra ca przy gra nicz na to jed-
 no, ale ogrom ne po trze by współ-
 pra cy ma ją rów nież wo je wódz twa
z głę bi czy ze wschod nich re jo nów
kra ju. Ogrom na część wy mia ny in-
 for ma cji od by wa się po mię dzy
BMWP KGP i par tne rem nie miec -
kim; sta ty sty ki ilo ścio we bez li toś -
nie wska zu ją, że za rów no stro na
nie miec ka ma do nas bar dzo du -

żo za py tań, ale i my ge ne ru je my
w stro nę na sze go za chod nie go
są sia da ich ogrom ną licz bę. KWP
w Szcze ci nie, Go rzo wie i Wroc ła wiu
w cią gu jed ne go ro ku opra co wu ją
ok. 6 tys. róż ne go ty pu spraw (od
pro ste go usta le nia, do du żych
wspól nych spraw). Do tej licz by do-
 cho dzą spra wy, któ re re a li zu je Pol-
 sko-Nie miec kie Cen trum Współ-
 pra cy Służb Po li cyj nych i Cel nych
w Świec ku. Ta jed nost ka, spe cja li -
zu ją ca się w szyb kiej wy mia nie in-
 for ma cji, sta le po sze rza za kres
swo ich za dań i za my ka rok w sta-
 ty sty ce dzia łań na po zio me licz by
ok. 3 ty się cy. W osta t nich la tach co-
 raz in ten syw niej z na szych moż li -
wo ści ko rzy sta ją rów nież pro ku ra -
tu ry, są dy oraz in ne urzę dy i in sty -

Oficer łącznikowy 
to osoba, która po to
przebywa poza grani-
cami kraju, aby móc
realizować sprawy, 
do których jest 
potrzebna jego obec-
ność w miejscu 
oddelegowania

Po sąsiedzku



www.kujawsko-pomorska.policja.gov.pl � styczeń – marzec 2012 � 9

r a p o r t

ański

tu cje, gdyż bar dzo czę sto je steś my
szyb si i efek tyw niej si niż in ne „na-
 rzę dzia”. Współ pra ca mię dzy na -
ro do wa to nie tyl ko sa ma wy mia na
in for ma cji. Dzi siaj to bar dzo czę sto
in ten syw na i bez poś red nia współ-
 pra ca dwóch po li cji ukie run ko wa -
na na wspól ny cel – za trzy ma nie
spraw ców prze stęp stwa.
Za wsze pod kre ślam, że ofi cer łącz-
 ni ko wy to oso ba, któ ra prze by wa
po za gra ni ca mi kra ju, aby móc
re a li zo wać spra wy, do któ rych jest
po trzeb na je go obec ność w tym
kra ju. Na le ży ro zu mieć to w ten
spo sób, że wszyst ko, co moż na za-
 ła twić po przez e-ma il, faks i co po-
 le ga na usta le niach, po win no się
re a li zo wać bez poś red nio z kra ju.
Ja po wi nie nem re a li zo wać tyl ko ta-
 kie, gdzie mu szę się spot kać z nie-
 miec ki mi par tne ra mi, po je chać do
in nych jed no stek, itp. Po win ny to
być spra wy o du żym stop niu
skom pli ko wa nia i wy ma ga ją ce sta-
 łe go i bez poś red nie go kon tak tu
z nie miec kim par tne rem. Mo im
pod sta wo wym obo wiąz kiem jest

wspie ra nie pol skiej po li cji w re-
 a li za cji za dań usta wo wych. Za

swój dru gi obo wią zek uwa żam
wspo ma ga nie nie miec kich ko le -
gów i to nie tyl ko z po li cji, ale rów-
 nież ze Służ by Cel nej. Ko lej ny to
współ pra ca z na szą am ba sa dą
oraz pol ski mi pla ców ka mi kon su -

lar ny mi w Niem czech. Oka zu je
się, że ma my wie le wspól nych te-
 ma tów i spraw. In ne za da nie to
uczest nic two w dzia ła niach pro mo-
 cyj nych nie tyl ko w ob sza rze dy-
 plo ma cji. Na stęp ne to zdo by wa nie
wie dzy o no wych roz wią za niach
tech no lo gicz nych, praw nych i ta-
k tycz nych zwal cza nia prze stęp -
czo ści – w tym ce lu zo bo wią za ny
je stem uczest ni czyć w se mi na -
riach, kon fe ren cjach, tar gach po-
 li cyj nych (GE PEC). Du żo cza su,
rów nież po za służ bo we go, po chła-
 nia zdo by wa nie i roz wi ja nie kon tak-
 tów per so nal nych – bo wiem pod-
 sta wą do brej i efek tyw nej pra cy ofi-
 ce ra łącz ni ko we go są, by ły i bę dą
sze ro kie i do bre kon tak ty in ter -
per so nal ne. 
Pa na do świad cze nie w pra cy
ope ra cyj nej, a tak że fakt, iż
uczest ni czył pan w wie lu spe cja-
 li stycz nych kur sach i szko le -
niach i jest pan tak że ab sol -
wen tem Środ ko woe u ro pej skej
Aka de mii Po li cyj nej (ME PA),
wska zu ją, iż zna pan do sko na le
praw ne as pek ty współ pra cy
trans gra ni czej, wraz z jej nie do -
cią gnię cia mi i lu ka mi. Czy uda-
 ło się pa nu wpły nąć na po pra wę
re gu la cji praw nych? Ja ki mi osią-
 gnię cia mi w tym za kre sie mo że
się pan po chwa lić? 
My ślę, że mó wie nie o mo ich suk-
 ce sach w tym za kre sie jest nie co
trud ne, ge ne ral nie nad roz wią za -
nia mi praw ny mi pra cu je sztab lu-
 dzi i to za rów no po pol skiej jak
i nie miec kiej stro nie. Naj czę ściej
ro lę wio dą cą w ta kich zes po łach
po sia da ją praw ni cy – i to naj czę -
ściej od da le ni od prak ty ki. Za swój
suk ces po czy tu ję moż li wość do ra-
 dza nia tym zes po łom, gdyż na dal
czu ję się prak ty kiem, któ ry zna nie
tyl ko pra cę po li cjan ta, ale rów-
 nież re a li zu je współ pra cę mię dzy -
na ro do wą, co da je mi świet ny po-
 gląd na roz wią za nia prak tycz ne
i po trze by w za kre sie roz wią zań
praw nych. Wspo ma gam ko le gów
za rów no z KGP jak i z po zio mu mi-
 ni ste rial ne go, któ rzy ak tu al nie przy-
 go to wu ją no wą umo wę o współ-
 pra cy po li cyj nej po mię dzy Pol ską
a Niem ca mi.
Jak wy glą da pa na współ pra ca
z nie miec ki mi służ ba mi? 
To bar dzo trud ne py ta nie, bo w za-
 sa dzie to ela bo rat na kil ka stron.
Ge ne ral nie pre fe ru ję szyb ki do stęp
do in for ma cji i moż li wo ści dzia ła -
nia. W wie lu przy pad kach wią że się
to z kon tak ta mi z jed nost ka mi
szczeb la te re no we go i od po wied -
ni ka na sze go KWP. Jed nost ka cen-
 tral na, ja ką jest BKA, jest dla mnie

kon tak tem tyl ko w nie któ rych spra-
 wach, choć czę sto na tzw. po zio -
mie stra te gicz nym. Od ok. 2 lat
uda ło się wy pra co wać świet ne
kon tak ty ro bo cze z nie miec ką Kry-
 mi nal ną Służ bą Cel ną, któ ra jest
bar dzo do brym par tne rem do
współ pra cy w ob sza rze prze my tu
wy ro bów ty to nio wych i nar ko ty -
ków. Nie chciał bym, aby ro zu mia -
no mo je kon tak ty tyl ko ja ko współ-
 pra cę na po zio mie kry mi nal nym.
Są to rów nież kon tak ty i dzia ła nia
z przed sta wi cie la mi lo gi sty ki, szkół
po li cyj nych, a na wet ka pe la nów,

bo i in te rak cje z oso ba mi peł nią -
cy mi ta kie fun kcje rów nież po sia -
dam. War to wie dzieć, że oso by te
peł nią fun kcje nie tyl ko opie ku nów
dusz po li cjan tów, ale rów nież spra-
 wu ją opie kę psy cho lo gicz ną, zaj-
 mu ją się wspo ma ga niem po li -
cjan tów i ro dzin w trak cji prze ka -
zy wa nia in for ma cji o śmier ci bli-
 skich. Ko lej ną mo ją za sa dą w dzia-
 ła niu z nie miec ki mi ko le ga mi jest
dłu go let nia współ pra ca opar ta nie
tyl ko na obu stron nym za u fa niu, ale
i wza jem no ści udzie la nia po mo cy.
Efek tem te go jest sieć spraw dzo -
nych i do brych par tne rów, od któ-
 rych du żo wy ma gam, ale tak że za-
 wsze sta ram się re a li zo wać ich
spra wy w spo sób moż li wie szyb-
 ki i op ty mal ny.
Wi zy ta in spek cyj na z Ko men dy
Głów nej Po li cji, sta no wią ca for mę
do dat ko we go nad zo ru i ko or dy -
na cji sie ci ofi ce rów łącz ni ko -
wych, wy ka za ła – oprócz po zy -
tyw nej oce ny pa na za an ga żo wa -
nia i ini cja ty wy – iż wo bec ros ną -
cej licz by spraw do ty czą cych
pol sko-nie miec kiej współ pra cy
po li cyj nej oraz prob le mu prze-
 stęp czo ści trans gra nicz nej, nie o -

dzow nym sta je się wspar cie ka-
 dro we. Czy w pra cy ofi ce ra łącz-
 ni ko we go wspie ra pa na obec nie
w Niem czech ja kiś zes pół? 
W za sa dzie na to py ta nie od po -
wie dzia łem już wy żej, co praw da
tyl ko na wią zu jąc, tak więc te raz po-
 wiem zu peł nie bez poś red nio. Ja ko
ofi cer łącz ni ko wy w Niem czech
mu szę być nie tyl ko po li cjan tem,
dy plo ma tą i re pre zen tan tem pol-
 skiej po li cji, ale rów nież i Pol ski. Je-
 stem tłu ma czem, lo gi sty kiem or ga-
 ni zu ją cym przy ja zdy de le ga cji, kie-
 row cą i oczy wi ście mu szę być
spraw ną se kre tar ką, któ ra wszyst-
 ko za no tu je i zor ga ni zu je ca ły
dzień pra cy. Nie jest to ła twe,
a czę sto na wet nie przy jem ne, ale
z dru giej stro ny bar dzo cie ka we
i roz wi ja ją ce. Nato miast to, do cze-
 go je stem moc no prze ko na ny, to
fakt, że roz wój sie ci ofi ce rów łącz-
 ni ko wych jest rze czą dzi siaj nie zwy-
 kle waż ną i po trzeb ną i nie po wi -
nien on ogra ni czać się tyl ko do ilo-
 ści kra jów, ale rów nież co do ilo ści
ob sa dy w da nym kra ju. Ge ne ral nie
od dłuż sze go cza su de cy den ci
w KGP ma ją te go świa do mość,
jed nak cię cia bu dże to we wy ni kłe
z kry zy su fi nan so we go moc no
ogra ni czy ły bu dżet na szej in sty tu -
cji, co spo wo do wa ło cza so we za-
 wie sze nie de cy zji o od de le go wa niu
dru gie go ofi ce ra łącz ni ko we go do
Nie miec. Mam na dzie ję, że być
mo że w naj bliż szym cza sie, uda się
wy gos po da ro wać środ ki fi nan so we
na to sta no wi sko. 
Kto mo że zo stać ofi ce rem łącz-
 ni ko wym? Ja kie ce chy oraz do-
 świad cze nie są nie o dzow ne
w tej pra cy? 
Mo im zda niem, waż ne jest moż-

 li wie du że do świad cze nie na róż-
 nych sta no wi skach pra cy, choć
głów nie w pio nie kry mi nal nym,
po nie waż z te go pio nu wy wo dzi
się naj wię cej zle ceń i za dań. Co do
cech oso bo wych, to wy da je mi się,
że nie zwy kle waż na jest otwar tość
in ter kul tu ro wa. Bar dzo waż na jest
umie jęt ność na wią zy wa nia kon-
 tak tów po łą czo na z ana li tycz nym
spo so bem my śle nia i umie jęt no -
ścią szyb kie go pla no wa nia. Ko lej-
 ne ce chy, któ re uzna ję za nie-
 zbęd ne to sa mo dy scy pli na i upa-
r tość w dą że niu do ce lu. Ta ce cha
nie roz łącz nie wią że się z umie jęt -
no ścią i chę cią ciąg łe go ucze nia
się. Nie zwy kle waż na jest pun -
ktu al ność, słow ność i uczci wość,
gdyż od do brej oce ny i uzy ska nia
za u fa nia u par tne rów w co dzien -
nym dzia ła niu za le ży mo ja sku tecz-
 ność i moż li wo ści. 
Dziękuję za rozmowę.

Gdyby udało się 
połączyć mentalność
polską oraz niemiecką,
a także taktyki 
działania służb obu
krajów, uzyskalibyśmy
prawdopodobnie 
najskuteczniejszą 
policję świata.



r a p o r t

Lek cja to le ran cji 
Czy bib lio te ka mo że być „ży wa”?!
Mo że, je że li wy po ży czyć w niej
moż na nie książ ki, ale… lu dzi. Na
ten za ska ku ją cy po mysł wpa dli
mło dzi lu dzie sku pie ni wo kół or ga-
 ni za cji „Stop Prze mo cy” z Da nii,
któ rzy w 2000 r. po raz pier wszy
zor ga ni zo wa li Ży wą Bib lio te kę. Jej
idea opie ra się na prze ko na niu, że
pra wa czło wie ka za pi sa ne w re gu la-
 cjach praw nych ma ją sens je dy nie
wte dy, kie dy są wszyst kim lu dziom
zna ne i przez nich bez względ nie
res pek to wa ne. Nie jest rzad ko -
ścią rów nież w na szym kra ju, że
wie lu oso bom od ma wia się praw
ze wzglę du na ko lor skó ry, orien-
 ta cję sek su al ną, po cho dze nie czy
prze ko na nia – mo że to ich spot kać
ze stro ny nie zna jo me go prze chod-
 nia, ale i oso by re pre zen tu ją cej in-
 sty tu cje czy służ by po wo ła ne do
dzia ła nia na rzecz ochro ny oby wa-
 te li. Twór cy tej idei wy szli z prze ko -
na nia, że naj sku tecz niej szą for-
 mą po zna nia in no ści jest bez poś -
red nie spot ka nie z nią, stąd w Ży-
 wej Bib lio te ce moż na „wy po ży -
czyć” re pre zen tan tów dy skry mi -
no wa nych grup – czy li za pro sić do
roz mo wy i zwe ry fi ko wać swo je
po glą dy; księ goz biór sta no wią bo-
 wiem oso by ze śro do wisk i grup,
któ re obar czo ne są ste re o ty pa mi
i na co dzień spo ty ka ją się z dy-
 skry mi na cją.
Or ga ni za cją, któ ra spra wu je opie-
 kę nad pro jek tem i czu wa nad ja-
 ko ścią Ży wych Bib lio tek na ska lę
mię dzy na ro do wą, jest Hu man Li-
 bra ry. 
Me to da Ży wej Bib lio te ki oka za ła
się bar dzo sku tecz nym na rzę -
dziem, po moc nym przy pro mo cji
idei to le ran cji i róż no rod no ści. Naj-
 lep szym do wo dem na to jest mno-
 gość po dob nych ak cji w ca łej Eu-
 ro pie. Zor ga ni zo wa no je już m.in.
w: Fin lan dii, Hisz pa nii, Is lan dii,
Niem czech, Nor we gii, Por tu ga lii,

Ser bii, Sło we nii, Szwe cji, Wiel kiej
Bry ta nii, czy na Wę grzech. W Ho-
 lan dii po mysł ten spo do bał się
tak bar dzo, że w 2005 r. stwo rzo -
no spe cjal ny Bib lio bus – Ży wą Bi-
b lio te kę na kół kach. Jeź dził on do
lu dzi, zgro ma dzo nych na fe sti wa -
lach i in nych pu blicz nych wy da -
rze niach, z peł nym wy po sa że niem
„ży wych ksią żek”. Ta nie kon wen -
cjo nal na idea mo bil nej bib lio te ki
wciąż jest wy ko rzy sty wa na w róż -
nych for mach. W cią gu 10 lat me-
 to da ta roz prze strze ni ła się i jest re-
 a li zo wa na już w 45 kra jach na
świe cie.
Ży we Bib lio te ki są or ga ni zo wa ne
tak że w Pol sce – od 2007 r. 

Czym jest 
Ży wa Bib lio te ka?
Ty po we spot ka nie w ra mach Ży wej
Bib lio te ki jest zor ga ni zo wa ne wła-
ś nie w kon wen cji bib lio te ki: „ksią-
ż ka mi” są przed sta wi cie le dy skry -
mi no wa nych grup, czy tel ni ka mi
– oso by od wie dza ją ce bib lio te kę,
są tak że bib lio te ka rze – gos po da -
rze, któ rzy „wy po ży cza ją” książ ki
i pil nu ją po rząd ku. 

Za zwy czaj książ ki wy po ży cza my
i czy ta my po to, aby zdo być no wą
wie dzę, po głę bić ją al bo po pro stu
oder wać my śli od co dzien no ści.
Ta ka sa ma za sa da pa nu je w Ży wej
Bib lio te ce, z jed ną, ale za sad ni czą
róż ni cą: „książ ka mi” są lu dzie,
a ich tre ścią – co dzien ność tych lu-
 dzi. Po „prze czy ta niu” tre ści, moż-
 na o niej pod y sku to wać i zwe ry fi -
ko wać swo je po glą dy oraz po sta -
wę.
Do Ży wej Bib lio te ki mo że przyjść
każ dy – młod si, star si, ci z wyż -
szym wy kształ ce niem i po pod sta-
 wów ce. Do brze, je śli wy da rze nie
od by wa się w miej scu pu blicz -
nym, do któ re go wszy scy ma ją do-
 stęp. Właś nie wte dy ak cja spraw-

 dza się naj le piej i jest naj bar dziej
sku tecz na.
Pol ską edy cję Ży wej Bib lio te ki po
raz pier wszy zor ga ni zo wa ło Sto wa-
 rzy sze nie Lam bda War sza wa
w mar cu 2007 r., w ra mach ak-
 cji „Glo bal na Wio ska – Świę to
Róż no rod no ści”. Na pla cu
Kon sty tu cji w War sza wie po-
 ja wił się ogrom ny na miot,
w któ rym przez ca ły dzień
pre zen to wa ły się or ga ni -
za cje po za rzą do we pro-
 mu ją ce pra wa czło wie -
ka z Pol ski i z za gra ni -
cy, prze pro wa dza no
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Żywa Bibliote

Idea Żywej Biblioteki
opiera się na 
przekonaniu, że prawa
człowieka zapisane 
w regulacjach prawnych
mają sens jedynie
wtedy, kiedy są 
wszystkim ludziom
znane i przez nich 
bezwzględnie 
respektowane. 

Foto: Shutterstock



de ba ty, hap pe nin gi i wy da rze nia ar-
 ty stycz ne – wy sta wy, kon cer ty,
pre zen ta cje fil mów. Pod czas „Glo-
 bal nej Wio ski” moż na by ło „wy po -
ży czyć” m.in. ko bie tę, któ ra zmu-
 szo na by ła wy je chać z włas ne go
kra ju, oso bę nie wi do mą, czy
przed sta wi ciel kę wiet nam skiej
opo zy cji. Ży wa Bib lio te ka trwa ła
osiem go dzin i nie wąt pli wie moż-
 na ją by ło uznać za suk ces. W cią-
 gu ca łe go dnia bo wiem do na mio-

 tu za jrza ło kil ka ty się cy
osób, a im pre zę re la -

cjo no wa ła te le wi zja
TVN24. Du że za in -

t e  r e  s o  w a  n i e
św iad  czy  ło

o za po trze -
bo wa niu

na te -

go ty pu ak cje. Po „Glo bal nej
Wio sce” za spo ko i ła je Fun da -
cja Wy cho waw ców i Mło dzie -
ży „Prom”, or ga ni zu jąc cy-
 klicz ne spot ka nia z „ży wy mi
książ ka mi” w jed nej z war -
szaw skich ka wiar ni – Ka-
f ce. Oprócz tych ak cji
Ży wa Bib lio te ka mia ła
swo je war szaw skie od-
 sło ny pod czas im pre-
 zy „War sza wa Róż na
– War sza wa Rów na”
(li sto pad 2007 r.),
pod czas Ogól no -
pol skie go Fo rum
Or ga ni za cji Po za -
rzą do wych (wrze-
 sień 2008 r.) oraz

pod czas Fe sti wa lu Tę czo wych Ro-
 dzin (paź dzier nik 2008 r.). 

Ży wa Bib lio te ka 
w po li cji 

Ko men da Wo je wódz ka Po li cji
w Byd gosz czy tak że po sta no wi ła
mieć swój wkład w pro pa go wa nie
idei Ży wej Bib lio te ki. Peł no moc nik
ko men dan ta ds. ochro ny praw
czło wie ka Anna Zwiefka zor ga ni -
zo wała w paź dzier ni ku 2011 ro ku
spot ka nie, w któ rym uczest ni czy -
li ofi ce ro wie pra so wi oraz ko or dy -
na to rzy ko mu ni ka cji spo łecz nej
ku jaw sko-po mor skiej po li cji.
By ło ono przy go to wa ne w for -
mie bez poś red niej dys ku sji po-
 mię dzy zgro ma dzo ny mi a „ży wy -
mi książ ka mi”- re pre zen tan ta mi
grup na ra żo nych w Pol sce na
prze ja wy nie to le ran cji, a na wet
prze stęp stwa na tle nie na wi ści
wo bec ich gru py. By ła za tem
moż li wość wy słu cha nia hi sto rii
trzeź wie ją ce go al ko ho li ka, trzeź-
 wie ją cej al ko ho li czki, oso by ho-
 mo sek su al nej – les bij ki i ge ja
oraz oso by trans sek su al nej. Za-
 pro sze ni go ście, choć po cząt ko -
wo stre mo wa ni, szcze rze opo-
 wia da li o so bie, od po wia da jąc
na wszyst kie, nie kie dy na wet trud-
 ne py ta nia pra cow ni ków po li cji,
nie kry jąc swo ich emo cji. Ich hi-
 sto rie, bru tal nie szcze re, za pa -
dły słu cha ją cym głę bo ko w pa-

 mięć, przy oka zji uświa da mia jąc,
że tak na praw dę ma my ni kłe po-
 ję cie na te mat, co czu ją ta kie
oso by, fun kcjo nu jąc w na szym
nie to le ran cyj nym spo łe czeń stwie.
Na sza nie wie dza i nie świa do ma
igno ran cja, a co za tym idzie brak
chę ci wczu cia się w sy tu a cję oso-
 by róż nią cej się od nas pod ja kim-
 kol wiek wzglę dem, mo gą spo-
 wo do wać w niej ura zy, tra u my
i lęk wo bec wy zwań co dzien ne go
ży cia. Szcze gól nie bul wer su ją ca
by ła opo wieść oso by trans sek -
su al nej, któ ra sa ma okre śli ła, że
ży je w „dżun gli nie na wi ści”, oba-
 wia jąc się na wet o swo je ży cie, mi -
mo iż miesz ka i pra cu je w War -
sza wie – kra ju w cen trum Eu ro -
py… Tak że spot ka nia z urzęd ni -
ka mi czy przed sta wi cie la mi stró-
 żów pra wa są dla ta kich osób po-
 wo dem do stre sów, z uwa gi na
moż li wość by cia na ra żo nym z ich
stro ny na uszczy pli we uwa gi. Bio-
 rąc pod uwa gę gru pę słu cha czy,
„ży we książ ki” opo wie dzia ły
o swo ich do tych cza so wych nie-
 przy jem nych spot ka niach z po li -
cją, pod kre śla jąc w ten spo sób
ko niecz ność „pra cy u pod staw”
w tej for ma cji. To właś nie bo wiem
na po li cjan tach pier wsze go kon-
 tak tu spo czy wa od po wie dzial -
ność za to, jak czu ją się przed sta-
 wi cie le grup na ra żo nych na dy s-
kry mi na cję w na szym spo łe czeń -
stwie. Po li cjant na służ bie nie po-
 wi nien mieć pra wa do pry wat -
nych uprze dzeń, a je go obo wiąz-
 kiem jest pro fe sjo nal ne po dej -
ście w każ dej sy tu a cji do oby wa -
te la. Z czy sto ludz kie go pun ktu wi-
 dze nia wszy scy po win niś my wy-
 zna wać za sa dę, iż na wet je że li nie
wie my, jak się za cho wać w da nej
sy tu a cji, to mu si my się za cho wać
do brze. Z opo wie ści go ści bez-
 względ nie wy ni ka ło, że jest w tej
ma te rii jesz cze wie le do zro bie -
nia… 
Au ten tyzm i szcze rość „ksią żek”
spo wo do wa ły, że te kil ka go dzin
spę dzo nych ra zem na dys ku sji bez
wąt pie nia wy war ło na słu cha czach
głę bo kie wra że nie i skło ni ło do
prze war to ścio wa nia do tych cza so -
wych po glą dów. Miej my na dzie ję,
że te go ty pu spot ka nia bę dą jesz-
 cze or ga ni zo wa ne, i że bę dą mo gli
w nich uczest ni czyć za rów no sze-
 re go wi po li cjan ci, jak i ich prze ło -
że ni. Ży cie po ka zu je bo wiem, iż
każ de mu przy da się lek cja to le -
ran cji i em pa tycz ne go po dej ścia do
dru gie go czło wie ka…

Jo an na Na piór kow ska
źró dło: www.zy wa bib lio te ka.pl

r a p o r t

eka 
Typowe spotkanie 
w ramach Żywej 
Biblioteki jest zorgani-
zowane w konwencji
biblioteki: „książkami”
są przedstawiciele 
dyskryminowanych
grup, czytelnikami –
osoby odwiedzające 
bibliotekę, są także 
bibliotekarze – gospo-
darze, którzy 
„wypożyczają” książki 
i pilnują porządku. 
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r a p o r t

Przy pom nij my, że głów nym
za da niem pro jek tu było prze-
 pro wa dze nie wśród uczniów

wo je wódz twa ku jaw sko-po mor -
skie go kon kur sów na film edu ka -
cyj ny wraz ze sce na riu szem za jęć
ja ko narzedziem dydatktycznym
do pro wa dze nia za jęć edu ka cyj -
nych oraz kon kur su na pro jekt
gra ficz ny ko szul ki (T-shir tu), peł nią-
 cej ro lę noś ni ka prze ka zu ide o we -
go, z któ rym mło dzież się utoż sa -
mia. Kon kur sy mia ły być z za ło że -
nia for mą uj ścia dla kre a tyw no ści
mło dzie ży oraz jej za pę dów do
uży wa nia no wi nek tech nicz nych,
ale z ukie run ko wa niem tych że cech
na re a li za cję po ży tecz nych ce lów.
Kon kurs fil mo wy zo stał prze pro -
wa dzo ny tró je ta po wo. Etap pier w-
szy to wy ło nie nie 30 zes po łów re-
 pre zen tu ją cych szko ły na sze go
wo je wódz twa (1 pe da gog, 
3 uczniów). Wa run kiem kwa li fi ka -
cji do te go eta pu by ło nad e sła nie
wnio sku uza sad nia ją ce go chęć
uczest nic twa w przed sięw zię ciu
i ewen tu al nie prac ob ra zu ją cych
umie jęt no ści po szcze gól nych grup
w za kre sie przy go to wa nia fil mu,
pre mio wa ne do dat ko wo. Dru gi
etap sta no wi ły dwie edy cje we e -
ken do wych war szta tów zor ga ni -
zo wa ne dla wy ło nio nych 30 grup
(po 15 na każ dą edy cję), pod-
 czas któ rych uczest ni cy mie li spo-
 sob ność za poz na nia się z za sa -
da mi two rze nia ma te ria łów fil mo -
wych, a opie ku no wie, któ rzy od gry-
 wa li nie ba ga tel ną ro lę w na szym
pro gra mie, mo gli po sze rzyć swo-
 ją wie dzę na te mat two rze nia kon-
 spek tów za jęć o te ma ty ce pro fi -
lak tycz nej. Za tem je den z we e -
ken dów wrześ nia oraz paź dzier -
ni ka upły nę ły dla kon kur so wi czów
pod zna kiem wy kła dów, dys ku sji
oraz cięż kiej pra cy war szta to wej
z za kre su sztu ki fil mo wej. War szta-

 ty roz po czy na ły się za wsze od
se an su fil mu „Sa la sa mo bój ców”,
a gwia zda mi wie czo ru by li w pie-
r wszej edy cji – re ży ser ani ma cji
Adam Tor czyń ski, któ ry przy go to -
wał pre zen ta cję pt. „Sa la sa mo -
bój ców” – jak to się ro bi?”, zaś
w dru giej mon ta ży sta Bar tosz Pie-
 tras, któ ry mó wił o po stpro duk cji
oraz au tor zdjęć Ra do sław Ład-
 czuk, opo wia da ją cy o ro li ob ra zu
w obej rza nym fil mie. Po pro jek cji
fil mu każ do ra zo wo od by wa ła się
de ba ta. Go rą ca dys ku sja po ka za -
ła po ten cjał uczest ni ków i by ła
do sko na łym wstę pem do prob le -
ma ty ki uza leż nień. Atrak cją de ba -
ty był czyn ny udział za rów no po-
 li cjan tów, jak i spe cja li stów z dzie-
 dzi ny fil mu oraz dy rek to ra fe sti -
wa lu Plus Ca me ri ma ge Mar ka Ży-
 do wi cza.

Ucznio wie wzię li tak że udział
w szko le niu prze pro wa dzo nym
przez me to dy ka (Iwo nę Ro stan -
kow ską) oraz pro fi lak ty ka (El żbie -
tę Brzo zow ską) z Ku jaw sko-Po -
mor skie go Cen trum Edu ka cji Na-
 u czy cie li – na sze go par tne ra w pro-
jek cie. Prak tycz ną stro ną two rze -
nia etiud fil mo wych za jął się nasz
dru gi par tner – Fun da cja „Tu mult”
– or ga ni za tor fe sti wa lu Plus Ca me-
 ri ma ge. Zna ny re ży ser i sce na rzy -
sta Mi chał Du dzie wicz opo wia dał
o sce no pi sar stwie, a ope ra tor Pa-
 weł Dyl lus wpro wa dził mło dych fil-
 mow ców w pod sta wy re a li za cji
ob ra zu fil mo we go. Ca ły je den
dzień uczest ni cy war szta tów spę-
 dzi li cięż ko pra cu jąc nad au tor skim
pro jek tem, po wsta ją cym pod czuj-
 nym okiem zna nych ope ra to rów fil-
 mo wych, m.in. Mi cha ła Zie liń skie -
go i Mar ci na Sa u te ra. Trze ci etap
kon kur su, bę dą cy zresz tą je go
sed nem, to re a li za cja fil mu oraz
kon spek tu za jęć na te mat szko dli-
 wo ści uży wa nia środ ków od u rza -
ją cych, na przy go to wa nie któ rych
ucznio wie mie li czas do 2 li sto pa -
da. Łącz nie w ra mach kon kur su fil-
 mo we go wpły nę ło 28 fil mów. Ju ry
– któ re sta no wi li przed sta wi cie le
Fun da cji „Tu mult” (jej pre zes – Ma-
 rek Ży do wicz i Mi chał Du dzie -
wicz), Ku jaw sko-Po mor skie go
Cen trum Edu ka cji Na u czy cie li
(CEN) oraz przed sta wi cie le ku-
 jaw sko-po mor skiej po li cji – oce nia ł-
o ma te ria ły za rów no pod ką tem
tech nicz nym, jak i me ry to rycz -
nym, czy li za war to ści tre ści pro fi -
lak tycz nych oraz ich adek wat no ści
przy prze pro wa dza niu za jęć edu-
 ka cyj nych o te ma ty ce pro fi lak -
tycz nej. 
Od noś nie kon kur su gra ficz ne go
– wpły nę ło po nad 140 pro jek tów
na T-shirt. Zo sta ły one oce nio ne
przez uzna ne go w świe cie pro jek-

DOBRY 
WYBÓR 
JEST
SZTUKĄ

W 12. numerze naszego kwartalnika zapre-

zentowaliśmy Państwu założenia innowacyj-

nego programu prewencyjno-

-profilaktycznego „Sztuka wyboru”, 

realizowanego przez kujawsko-pomorską

policję we współpracy z Urzędem Marszał-

kowskim, którego pierwsza odsłona jest

ukierunkowana na przeciwdziałanie zjawisku

używania środków odurzających i nosi tytuł

„Kręcimy filmy, a nie jointy”.



 tan ta i de si gne ra Ja nu -
sza Ka niew skie go oraz
w as pek cie pro fi lak tycz -
nym – przez po li cjan tów
i eks per tów CEN.
Dziś je steś my już po ga li pod-
 su mo wu ją cej pro jekt, zna my
la u re a tów kon kur su gra ficz ne -
go oraz fil mo we go „Krę cę fil my,
a nie jo in ty. Uro czy stość ta od by-
 ła się 30 li sto pa da br. w byd go skim
Mul ti ki nie. Im pre za by ła czę ścią
Mię dzy na ro do we go Fe sti wa lu
Sztu ki Au to rów Zdjęć Fil mo wych
Plus Ca me ri ma ge, a jej kul mi na -
cyj nym pun ktem by ło roz strzy -
gnię cie kon kur su fil mo we go i gra-
 ficz ne go, wrę cze nie sta tu e tek zło-
 tej, srebr nej i brą zo wej ka me ry
oraz wy jąt ko wo cen nych na gród
rze czo wych (ka mer, kom pu te rów,
net bo o ków, tab le tów, smar tfo nów
oraz wie lu in nych) la u re a tom
– uczniom szkół gim na zjal nych
oraz po nad gim na zjal nych na sze -
go re gio nu. Na uro czy sto ści tłum-
 nie sta wi ła się mło dzież, ich opie-
 ku no wie, dy rek to rzy szkół. Wśród
za pro szo nych go ści by li tak że
przed sta wi cie le: władz cen tral -
nych i sa mo rzą do wych, ku ra to -
rium, Byd go skie go Oś rod ka Re ha-
 bi li ta cji, Te ra pii Uza leż nień i Pro fi -
lak ty ki BOR PA, i in ni. 
Or ga ni za to rów re pre zen to wał ko-
 men dant wo je wódz ki oraz je go
za stęp ca, ze stro ny Urzę du Mar-
 szał kow skie go – peł no moc nik za-
 rzą du wo je wódz twa ku jaw sko-
-po mor skie go ds. pro fi lak ty ki
i prze ciw dzia ła nia uza leż nie niom
oraz HIV/AIDS, a tak że rad ni.
Wśród go ści by li par tne rzy pro jek-
 tu, któ rzy wnie śli bez cen ny wkład
me ry to rycz ny, tj. przed sta wi cie le
Ku jaw sko-Po mor skie go Cen trum
Edu ka cji Na u czy cie li oraz Fun da -
cji „Tu mult” – or ga ni za to ra fe sti -
wa lu Ca me ri ma ge. Przy był tak że
Ja nusz Ka niew ski. W trak cie uro-
 czy sto ści go ście mo gli obej rzeć
no mi no wa ne do na gród fil my oraz
pra ce gra ficz ne. By ła oka zja do
wspom nień z war szta tów fil mo -
wych, któ re by ły istot nym ele men-
 tem pro jek tu in te gru ją cym uczniów
oraz ich opie ku nów. Ga la by ła
czę ścią trwa ją ce go właś nie w By-
d gosz czy fe sti wa lu Ca me ri ma ge,
co spra wi ło, iż po ja wi li się na niej
zna mie ni ci go ście ze świa ta fil mu:
ak tor ka Ma gda le na Bo czar ska,
ope ra tor Piotr So bo ciń ski jr oraz
au stra lij ski ope ra tor i re ży ser, je den
z naj wy bit niej szych au to rów zdjęć
fil mo wych na świe cie, zdo byw ca
Osca ra za zdję cia do fil mu „An giel-
 ski pa cjent” – John Se a le (któ ry,
no ta be ne, zo stał la u re a tem Zło tej

Ża by za
ca łoksz tałt
twór czo ści
na fe sti wa lu).
Go ście ho no -
ro wi oso bi ście
wrę czy li la u re a -
tom na gro dy w ki-
l ku ka te go riach. 
Wie lki apla uz pu-
 blicz no ści wzbu dzi -
ło wy róż nie nie dla wy-
 cho wan ków Mło dzie -
żo we go Oś rod ka Adap -
ta cji Spo łecz nej w Szu bi -
nie. Ich etiu da nie zna laz -
ła się wśród no mi no wa -
nych do na gro dy. Na krę ci li
jed nak do dat ko wy ma te riał,
w któ rym, uka zu jąc swe twa-
 rze, przy zna li się do na ło gu nar-
 ko ty ko we go, chcąc przez to
oso bi ście po wie dzieć in nym, jak
ne ga tyw nie rzu tu je to na los mło-
 de go czło wie ka. Ta szcze rość i od -
wa ga prze mó wi ły do głęb nie do
zgro ma dzo nych na uro czy sto ści,
któ rzy na gro dzi li ich owa cja mi na
sto ją co. Ta ka nie prze wi dzia na re-
 ak cja pu blicz no ści jest bez sprzecz-
 nym do wo dem na to, że au ten -
tycz ność i praw da prze ka zu nio są
w so bie ogrom ną si łę od dzia ły -
wa nia, bez wzglę du na treść, któ-
 rej do ty czy…
Roz da nie na gród, zgod nie z in ten-
 cją twór ców pro gra mu, nie koń czy
tej edy cji pro jek tu. Na gro dzo ne
ma te ria ły fil mo we wraz z kon -
spek ta mi lek cji zo sta ną po wie lo ne
na pły tach DVD i roz dy stry bu o -
wa ne wśród uczniów na sze go wo-
 je wódz twa ja ko na rzę dzia edu ka -
cyj ne (film z kon spek tem lek cji).

Z ko lei na gro dzo ne i wy róż nio ne
pra ce w kon kur sie gra ficz nym sta-
 no wić bę dą noś nik prze ka zu ide-
 o we go, z któ rym utoż sa mia się
mło dzież – zo sta ną bo wiem wy dru-
 ko wa ne na T-shir tach oraz ka len -
da rzu ścien nym. Zwy cię skie pra-
 ce są do obej rze nia na stro nie in-
 ter ne to wej www.sztu ka wy bo -
ru.pl.
Pod su mo wu jąc, dzię ku je my
wszyst kim mło dym lu dziom
za odzew na nasz pro jekt,
par tne rom za ich wkład
me ry to rycz ny, Urzę do wi
Mar szał kow skie mu za
sfi nan so wa nie ca łe go
przed sięw zię cia i ma-
 my na dzie ję, że spo-
t ka my się po now nie
przy na stęp nej edy-
 cji pro gra mu!

Joanna 
Napiórkowska
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Zdjęcia: Jacek S

zczukow
ski

Laureaci konkursu filmowego

Laureaci konkursu filmowego

John Seale - światowej sławy australijski operator i reżyser

Komendat Ołdyński z laureatami konkursu

Aktorka Magdalena Boczarska
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3 x T ja ko 
wy zwa nie

współ czes no ści
Ży je my w cza sach,

w któ rych wy ma ga się od
nas co raz wię kszej ela-

 stycz no ści i mo bil no ści.
Do ty czy to zwłasz cza służb

mun du ro wych, któ re, słu-
 żąc oby wa te lom, mu szą

sta le przy sto so wy wać się
do zmian za cho dzą cych

w za cho wa niach spo łecz -
nych. Or ga ni za cja im prez ma-

 so wych jest ol brzy mim wy-
 zwa niem współ czes nych in-

 sty tu cji i or ga ni za cji od po wie -
dzial nych za bez pie czeń stwo. Fi-

 lo zo fia 3 x T, ma być od po wie -
dzią na to wy zwa nie.
Bę dzie ona wy ma ga ła we wnętrz-

 nej zmia ny świa do mo ści po li cjan -
tów ob słu gu ją cych me cze. Praw dzi-

 wa i szyb ka ana li za sy tu a cji bę dzie
am bit nym za da niem – fun kcjo na -

riusz ma być za rów no do brym „Bo-
b by’m”, jak i twar dzie lem z od dzia łu

pre wen cji, gdy za jdzie ta ka ko niecz -
ność. Każ da oso ba ob słu gu ją ca tur niej

bę dzie mu sia ła się wy ka zać ela stycz -
no ścią, ale za ra zem wy czu ciem sy tu a -

cji. Pod czas za bez pie cza nia im pre zy fun -
kcjo na riusz bę dzie mu siał za cho wać

zdwo jo ną czuj ność, aby wła ści we zde cy-
 do wać, czy za sto su je za sa dę tro ski, to le-

 ran cji, czy tłu mie nia agre sji.

Zin te gro wa ne 
bez pie czeń stwo

Ca ła ope ra cja po li cyj na bę dzie opie ra ła się
o trzy ele men ty zin te gro wa ne go bez pie -
czeń stwa. Za bez pie cze nie im pre zy (czy li
se cu ri ty) bę dzie skła da ło się z dzia łań ma-
 ją cych na ce lu za pew nie nie bez pie czeń stwa
oso bom uczest ni czą cym w świę cie oraz
spo łecz no ściom lo kal nym. Ko lej nym ele-
 men tem tej stra te gii jest ob słu ga (ser vi ce)
ro zu mia na ja ko stwa rza nie od po wied nich
wa run ków do spraw ne go prze pro wa dze nia

im pre zy. Po li cjan ci bę dą
prze de wszyst kim za-
 pew niać bez pie czeń stwo
(sa fe ty), któ re ma być od-
 czu wa ne przez su biek -
tyw ne go uczest ni ka ja ko
po czu cie nie za kłó co nej at-
mo s fe ry pił kar skie go świę-
 ta, oraz gwa ran cję spo ko ju.
Istot ne bę dzie prze de
wszyst kim to, jak zo sta ną
wy peł nio ne przez or ga ni za -
to rów wy mo gi bez pie czeń -
stwa oraz spo sób za bez pie -
cze nia tur nie ju. 
Gros od po wie dzial no ści w or -
ga ni za cji me czu, łą czą cej
wszyst kie ogni wa fi lo zo fii 3 x T,
ma ją po li cjan ci – spot ter si. Po-
 dej mo wa ne przez nich dzia ła nia
bę dą mia ły ogrom ne zna cze nie
dla na tych mia sto we go zi den ty fi -
ko wa nia osób za gra ża ją cych bez-
 pie czeń stwu pu blicz ne mu pod-
 czas me czu. To na nich spo czy wa
od po wie dzial ność za wy ła pa nie
po ten cjal nych za gro żeń. 
Pod czas trwa nia tur nie ju wszy scy
fun kcjo na riu sze i pra cow ni cy po li cji
bę dą w sta nie naj wyż szej go to wo ści
po to, aby w peł ni spro stać swo im
obo wiąz kom w trak cie za bez pie cza nia
im pre zy. Ca ły wy si łek po li cji ma kon-
 cen tro wać się na za gwa ran to wa niu
nie za kłó co ne go prze bie gu im pre zy, po-
 łą czo ne go z naj wyż szy mi stan dar da mi
bez pie czeń stwa i mi ni mal nej in ge ren cji
w wol ność oso bi stą wszyst kich uczest ni-
 ków tur nie ju. Mi sja po li cji pod czas Eu ro
2012 brzmi: „Naj wyż sze stan dar dy ob słu-
 gi i za bez pie cze nia – gwa ran cją bez pie -
czeń stwa tur nie ju i je go uczest ni ków”. 

Po trze ba wspar cia
Nad insp. Ar ka diusz Pa weł czyk, by ły I za stęp-
 ca Ko men dan ta Głów ne go Po li cji, w po li cyj -
nym ma ga zy nie hi sto rycz nym „Po li cjan ci
wczo raj i dziś”, za py ta ny o to, czy fi lo zo fia 3 x
T spraw dzi się pod czas tur nie ju, od po wie dział,
że za sa da sa ma w so bie jest bar dzo do bra, ale
pod wa run kiem że po li cjan ci bę dą po tra fi li do-
 kład nie roz gra ni czyć ob sza ry tro ski, to le ran cji
i tłu mie nia. Pod kre ślił tak że ro lę prze ło żo nych
i do wód ców w za kre sie czu wa nia nad swo i mi
pod wład ny mi. Każ dy po li cjant zmu szo ny do po-

 dej mo wa nia de cy zji bez poś red nio na uli cy po wi nien
wie dzieć, iż ma wspar cie ze stro ny swo je go do wódz-
 twa. Nie wol no do pu ścić do sy tu a cji, w któ rej lu dzie
na uli cy zo sta ją sa mi ze swo i mi prob le ma mi.
Życz my wszyst kim wspó łod po wie dzial nym za or-
 ga ni za cję te go mię dzy na ro do we go wy da rze nia,
a szcze gól nie po li cjan tom, aby za sa da 3 x T
spraw dzi ła się pod czas Eu ro 2012, a ki bi com nie-
 za pom nia nych wra żeń, bez obaw o włas ne bez-
 pie czeń stwo. 

mł. insp. Krzysz tof Pa czkow ski
opracowano na podstawie materiałów 

Głównego Sztabu Policji KGP 

Troska, tolerancja i tłumienie - to trzy hasła, które
mają przyświecać zabezpieczaniu Euro 2012.
Główny Sztab Policji, uwzględniając inicjatywę 
ministra Rapackiego, wypracował filozofię, która 
ma pomóc okiełznać emocje tłumu. Troska poli-
cjantów ma się wyrażać w sprawowaniu „opieki”
nad kibicami, pomaganiu im, służeniu informacją 
i pomocą. Tolerancja, w kontekście stosunków
między funkcjonariuszami a widownią, ma pole-
gać na respektowaniu zachowań, które wiążą się
z kibicowaniem. Dopiero wówczas, gdy kibic 
złamie prawo, będzie zatrzymany, ale ma być
to operacja niemal „chirurgiczna”, bez angażo-
wania nadmiernych sił i środków. Tłumienie ma
być absolutną ostatecznością, tylko w stosunku
do osób popełniających przestępstwa.
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Pi sząc o sy ste mach in for ma -
tycz nych, z któ rych w co-
 dzien nej pra cy ko rzy sta ją po-

 li cjan ci i pra cow ni cy po li cji, za zna -
czyć na le ży, że tyl ko część z nich jest
ad mi ni stro wa na przez po li cję, po zo-
 sta łe zaś przez in ne or ga ny ad mi -
ni stra cji pań stwo wej. Z jed nych
i dru gich ko rzy sta my w ra mach na -
da nych in dy wi du al nych upraw nień,
zgod nych z za kre sem obo wiąz ków
na da nym sta no wi sku. Do stęp do
sy ste mów od by wa się za po mo cą
sta no wisk do stę po wych wy po sa -
żo nych w urzą dze nia iden ty fi ku ją ce
użyt kow ni ka. In for ma cje z wy bra -
nych sy ste mów uzy sku je my tak że
za po mo cą prze woź nych lub no szo-
 nych ter mi na li mo bil nych.
In for ma tycz nym „ukła dem ner wo -
wym” pol skiej po li cji jest Kra jo wy Sy -
stem In for ma cyj ny Po li cji. Fun kcjo -
nu je on w Po li cyj nej Sie ci Trans mi -
sji Da nych, nie ma ją cej sty ku z ze w-
nętrz ny mi in fra struk tu ra mi sie cio -
wy mi. Sy stem obej mu je swym za się-
 giem ca ły kraj, a gro ma dzo ne w nim
in for ma cje do ty czą m.in.: re je stra cji
pro ce so wych, no to wań kry mi nal -
nych, za ka zów sta dio no wych oraz
po szu ki wań osób. Znaj du ją się
w nim in for ma cje o wy da rze niach,
prze stęp stwach, po stę po wa niach,
wy pad kach i ko li zjach, rze czach, po-
 ja zdach, do ku men tach, le gi ty mo -
wa niu, bro ni i li cen cjach oraz in nych
ob sza rach dzia łal no ści po li cji. Sze-
 ro ki za kres te ma tycz ny oraz ilość
gro ma dzo nych in for ma cji by wa ją
źró dłem prob le mów w fun kcjo no -
wa niu KSIP, co nie jest ta jem ni cą dla
żad ne go jej użyt kow ni ka. Po wol ność
w prze twa rza niu za py tań, prob le my

z lo go wa niem, zda rza ją ce się prze-
r wy w fun kcjo no wa niu utrud nia ją ko-
 rzy sta nie z sy ste mu. O „na stęp cy”
KSIP sły szy się od kil ku lat. Trze ba
mieć jed nak świa do mość ogra ni -
czeń wy ni ka ją cych z ol brzy mich
kosz tów stwo rze nia, utrzy my wa nia
i roz wi ja nia fun kcjo nal no ści zbio ru
za wie ra ją ce go da ne o mi lio nach
osób, zda rzeń i przed mio tów.
Co raz czę ściej wy ko rzy sty wa nym
źró dłem jest Kra jo we Cen trum In for-
 ma cji Kry mi nal nej (KCIK), w któ rym
gro ma dzi się da ne kry mi nal ne w ce-
 lu wy kry wa nia, ko or dy no wa nia i ści-
 ga nia spraw ców prze stępstw, prze-
 ka zy wa ne przez or ga ny ad mi ni -
stra cji rzą do wej oraz or ga ny sa mo -
rzą du te ry to rial ne go.
Ter mi na le i sta no wi ska da ją nam tak-
 że do stęp do wspom nia nych na
wstę pie sy ste mów po za po li cyj nych.
Za pew ne naj bar dziej zna nym użyt-
 kow ni kom jest PE SEL, za wie ra ją cy
in for ma cje o oso bach po sia da ją cych
oby wa tel stwo pol skie oraz cu dzo -
ziem cach po sia da ją cych nu mer
ewi den cyj ny. Apli ka cja CEL (Cen -
tral na Ewi den cja Lud no ści) da je
nam do dat ko wo do stęp do za so -
bów Cen tral nej Ewi den cji Wy da -
nych i Unie waż nio nych Pasz por -
tów, czy li in for ma cji o oso bach,
w tym ich zdję ciach oraz do ku -
men tach, ta kich jak pasz por ty i wnio-
 ski pasz por to we. RE GON za wie ra in-
 for ma cje o oso bach praw nych, jed-
 nost kach or ga ni za cyj nych nie ma -
ją cych oso bo wo ści praw nej oraz
oso bach fi zycz nych pro wa dzą cych
dzia łal ność gos po dar czą. Cen tral na
Ewi den cja Kie row ców oraz Cen-
 tral na Ewi den cja Po ja zdów da ją

nam in for ma -
cje o oso bach po sia da -

ją cych upraw nie nia do pro wa dze -
nia po ja zdów, za trzy ma nych do ku -
men tach i za re je stro wa nych po ja -
zdach. Cen tral na Ba za Da nych
Osób Po zba wio nych Wol no ści (do-
 stęp na za po mo cą apli ka cji Osa dzo-
 ny) do star cza da nych do ty czą cych
m.in. pla no wa nych i zre a li zo wa -
nych prze pu stek osób po zba wio -
nych wol no ści, osób, któ re w wy zna -
czo nym ter mi nie nie po wró ci ły
z prze pust ki, czy też osób, któ re
zbieg ły z aresz tu śled cze go lub za-
 kła du kar ne go. Zin te gro wa ny Sy s-
tem Ewi den cyj ny KGSG za wie ra
da ne o kon tro li gra nicz nej po ja -
zdów prze kra cza ją cych gra ni cę RP.
Sy stem In for ma cyj ny Schen gen
(SIS) za wie ra, wpro wa dza ne przez
wszyst kie pań stwa człon kow skie, in-
 for ma cje do ty czą ce osób po szu ki -
wa nych, za gi nio nych, a tak że po szu-
 ki wa nych przed mio tów.
Wra ca jąc do sy ste mów stric te po li -
cyj nych, wspom nieć na le ży o wy ko -
rzy sty wa nym przez po li cjan tów re-
 a li zu ją cych czyn no ści ope ra cyj ne
Sy ste mie In for ma cji Ope ra cyj nych
(SIO) oraz umoż li wia ją cym szyb kie
wy kry wa nie spraw ców prze stępstw
na pod sta wie po zo sta wio nych przez
nich na miej scu zda rze nia śla dów li-
 nii pa pi lar nych Au to ma tycz nym Sy -

ste mie Iden ty fi -
ka cji Dak ty lo sko pij nej (AFIS).

Po stę pu ją ca in for ma ty za cja ozna cza
ko niecz ność two rze nia no wych sy -
ste mów uspraw nia ją cych po szcze -
gól ne dzie dzi ny fun kcjo no wa nia po-
 li cji – stąd np. za pew nia ją cy wspar-
 cie służb dy żur nych Sy stem Wspo-
 ma ga nia Do wo dze nia al bo bu dzą -
cy jak do tąd pew ne kon tro wer sje
wśród użyt kow ni ków Sy stem Elek-
 tro nicz nej Spra wo zdaw czo ści w Po-
 li cji SES Pol. Ten osta t ni jest do-
 brym przy kła dem prob le mów, przed
ja ki mi sta ją pro jek tan ci sy ste mów
– rze czy wi stość co dzien nej pra cy
po li cyj nej jest czę sto trud na do uję-
 cia w sy ste mo we for mat ki. 
Sy ste my i ba zy, z do bro dziejstw
któ rych ko rzy sta my w co dzien nej
pra cy, sta no wią nie zbęd ne na rzę dzie
wy ko rzy sty wa ne w re a li zo wa niu
przez po li cję na ło żo nych na nią za-
 dań. Od ja ko ści i sta ran no ści wpro-
 wa dza nych przez nas in for ma cji za-
 le ży ja kość in for ma cji uzy ski wa -
nych póź niej przez in nych pra cow -
ni ków i po li cjan tów oraz nas sa-
 mych. Naj waż niej szym jest jed nak,
by pa mię tać, w ja kim ce lu prze ka -
za no nam okre ślo ne na rzę dzia in for-
 ma tycz ne, o ogra ni cze niach na kła -
da nych w tym wzglę dzie przez Usta-
 wę o po li cji, prze pi sy do ty czą ce
ochro ny da nych oso bo wych oraz
prze pi sy re gu lu ją ce fun kcjo no wa nie
kon kret nych zbio rów. 

pod insp. Krzysz tof Wszo łek

W ra mach swej sta tu to wej dzia łal -
no ści zaj mu jemy się or ga ni za cją
eg za mi nów pań stwo wych na
wszyst kie ka te go rie pra wa ja zdy,
poz wo le nia mi do kie ro wa nia tram-
 wa jem i eg za mi na mi na kar tę mo-
 to ro we ro wą.
u Or ga ni zu je my i prze pro wa dza my
na stę pu ją ce kur sy i szko le nia:
� szko le nia kwa li fi ka cyj ne na prze-
 wóz osób i rze czy,
� szko le nia re du ku ją ce pun kty
kar ne,

� szko le nia dla kan dy da tów na in-
 struk to rów na u ki ja zdy,
� szko le nia na in struk to rów na u -
ki ja zdy,
� szko le nia dla kan dy da tów na
eg za mi na to rów na pra wo ja zdy,
� szko le nia dla eg za mi na to rów na
pra wo ja zdy, 
� kurs w za kre sie prze wo zu ma-
 te ria łów nie bez piecz nych (ADR),
� szko le nia w za kre sie kie ro wa nia
ru chem dro go wym,
� szko le nia do kształ ca ją ce kie row-

 ców za wo do wych,
� szko le nia w za kre sie kon tro li ru-
 chu dro go we go, 
� kurs kie row ców wóz ków jezd -
nio wych na pę dza nych. 
u Prze pro wa dza my tak że ba da nia
tech nicz ne po ja zdów 
(okre so we, z in sta la cją ga zo wą,
po wy pad ko we, spro wa dza ne 
z za gra ni cy) do 3,5 t.
u Wy ko nu je my za da nia na rzecz
po pra wy bez pie czeń stwa ru chu 
dro go we go (BRD)

Adres:
Wo je wódz ki Oś ro dek Ru chu
Dro go we go w Byd gosz czy
ul. Ste fa na Kar dy na ła Wy szyń -
skie go 54, 85-620 Byd goszcz
se kre ta riat, tel. 52 325 88 83
dział ob słu gi klien ta, 
tel. 52 325 88 03
sta cja kon tro li po ja zdów, 
tel. 52 325 88 45

Da riusz Po rbes
Wo je wódz ki Oś ro dek 

Ru chu Dro go we go

Wojewódzki Ośrodek Ruchu Drogowego

W sieci systemów
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Wubieg łym ro ku sek cja
psy cho lo gów Ko men dy
Wo je wódz kiej Po li cji

w Byd gosz czy ob ję ła me ry to rycz -
ną opie ką pro jekt or ga ni za cji pię-
 ciod nio wych za jęć war szta to wych
o te ma ty ce an ty stre so wej, prze zna-
 czo nych dla fun kcjo na riu szy i pra-
 cow ni ków po li cji na sze go wo je -
wódz twa, fi nan so wa nych ze środ-
 ków Fun du szu Pre wen cyj ne go
PZU.
Po mysł ten zro dził się z za po trze -
bo wa nia zgła sza ne go psy cho lo -
gom po li cyj nym, przez pra cow ni -
ków i po li cjan tów na sze go gar ni -
zo nu po szko le niach re a li zo wa -
nych przez na szą sek cję. Pro jekt
spot kał się z bar dzo du żym za in -
te re so wa niem. Do na szej sek cji
wpły nę ły łącz nie 153 zgło sze nia.
W związ ku z du żą licz bą chęt-
 nych przy ję te zo sta ły na stę pu ją ce
kry te ria kwa li fi ka cyj ne do udzia łu
w war szta tach: 
1. Zda rze nia ob cią ża ją ce psy chicz-
 nie, emo cjo nal nie, zwią za ne ze
służ bą/pra cą, ale rów nież z ży-
 ciem pry wat nym (ko rzy sta nie z po-
 mo cy psy cho lo ga w roz wią zy wa -
niu prob le mów). 
2. Staż służ by/pra cy w po li cji (po-
 li cjan ci po wy żej 10 lat służ by, pra-
 cow ni cy po wy żej 7 lat pra cy).
3. Pre dys po zy cje do pra cy i współ-
 pra cy w gru pie, otwar tość na od-
 dzia ły wa nia i me to dy psy cho lo -
gicz ne, chęć do pra cy nad so bą
oraz umie jęt ność wy ko rzy sty wa nia
zdo by tej wie dzy w ży ciu co dzien -
nym, od po wie dzial ność.
4. Brak udzia łu w tur nu sach an ty -
stre so wych i pro fi lak tycz no-kon -
dy cyj nych w prze szło ści.
5. Speł nia nie wy mo gów for mal -
nych, np. śred nia ka dra kie row ni -
cza OPP, KMP/KPP, KP, PP.
6. Wy bór z jed nej jed nost ki or ga -
ni za cyj nej (ko mór ki) osób, któ re
speł nia ją naj wię cej ww. kry te riów. 
7. Głos de cy du ją cy w do bo rze
uczest ni ków ma psy cho log pro wa-
 dzą cy za ję cia (gru pa mie sza na
pod wzglę dem płci, oso bo wo ści,
za an ga żo wa na w za ję cia). 
Psy cho lo dzy z ob sza ru opie ki psy-
 cho lo gicz nej i psy choe du ka cji

prze pro wa dzi li łącz nie 5 war szta -
tów, z cze go 3 od by ły się we wrze-
ś niu, a 2 w paź dzier ni ku br.
W szko le niach wzię ło udział 70
osób, za rów no fun kcjo na riu szy,
pra cow ni ków oraz ka dry kie row ni -
czej. 
Pod czas za jęć uczest ni cy za poz -
na li się z na tu rą stre su, na u czy li się
iden ty fi ko wać swo je in dy wi du al -
ne stre so ry i po głę bi li wie dzę na te-
 mat spo so bów ra dze nia so bie z sy-
 tu a cja mi trud ny mi. Zdo by li umie jęt-
 no ści w za kre sie re du ko wa nia
i uwal nia nia się od nad mier ne go
na pię cia po przez sto so wa nie sku-
 tecz nych me tod re lak sa cyj nych.
Za poz na li się tak że z za sa da mi
zdro we go sty lu ży cia i po głę bi li wie-
 dzę na te mat oso bi stych za so bów
i stra te gii roz wią zy wa nia prob le -
mów. 
Uczest ni cy ak cen to wa li do brą at-
mo s fe rę pa nu ją cą pod czas za jęć,
bar dzo przy stęp ną for mę prze ka zu,
a tak że spo sób pro wa dze nia war -
szta tów, któ ry da wał moż li wość
swo bod ne go wy po wia da nia włas -
nych po glą dów, prze my śleń, pro-
 wa dze nia dys ku sji, wy mia ny do-
 świad czeń. Du żym atu tem szko leń
by ło rów nież miej sce, w któ rym one

się od by wa ły. Pięk na pla ża, atrak-
 cje Pół wys pu Hel skie go, ba sen, sa -
u na i si łow nia do stęp ne w oś rod ku
„Ka per” w Ju ra cie, poz wa la ły na
efek tyw ne za gos po da ro wa nie cza-
 su wol ne go. Wszy scy uczest ni cy
zgło si li chęć wzię cia udzia łu w ko-
 lej nych war szta tach an ty stre so -
wych, któ re ich zda niem po win ny
od by wać się czę ściej i trwać dłu żej.
Po twier dze niem te go są ich wy po-
 wie dzi, cyt.: 
„Za ję cia war szta tu an ty stre so we go
poz wo li ły mi po świę cić czas sa mej
so bie, skie ro wać uwa gę na to, co
na co dzień za pom nia ne, a czę sto
też za nied ba ne. Da ły mi świe że
spoj rze nie na do tych cza so wy spo-
 sób ży cia i od wa gę na re a li za cję
ma rzeń. Do da ły mi ener gii.” (pra-
 cow nik ko men dy po wia to wej po-
 li cji)

„Co dzien ność, pra ca, na tłok obo-
 wiąz ków. Tur nus w Ju ra cie spo wo-
 do wał, że cho ciaż na chwi lę zmie-
 ni ło się mo je ży cie. Po zna łam wie-
 lu wspa nia łych lu dzi, któ rych ży cie,
tak jak i mo je, to wzlo ty i upad ki.
Naj waż niej sze, aby umieć spoj rzeć
w tę wła ści wą stro nę i iść za wsze
do przo du”. (pra cow nik ko men dy

po wia to wej po li cji)  
„In for ma cja o za kwa li fi ko wa niu
mnie na war sztat an ty stre so wy
bar dzo mnie ucie szy ła. Spraw na
or ga ni za cja za jęć i cza su wol ne go
spra wi ła, że tur nus mi nął bły ska -
wicz nie. Świet ni i war to ścio wi
uczest ni cy spra wi li, że był to okres
poz wa la ją cy na wy łą cze nie się
z co dzien nych spraw i peł ne zre-
 lak so wa nie. Uwa żam, że po mysł
or ga ni zo wa nia za jęć w ta kiej for mie
i ich cy klicz ność za słu gu ją na peł-
 ne uzna nie. Za war te zna jo mo ści
z pew no ścią prze trwa ją dłu gie la -
ta.” (fun kcjo na riusz ko men dy wo-
 je wódz kiej po li cji) 

Zde cy do wa na wię kszość uczest ni-
 ków wy ra zi ła go to wość do wzię cia
udzia łu w ko lej nych war szta tach,
co jest naj lep szą re ko men da cją te -
go przed sięw zię cia. Miej my za-
 tem na dzie ję, że i w tym ro ku uda
nam się po zy skać środ ki fi nan so -
we na or ga ni za cję szko leń z te ma t-
y ki an ty stre so wej w rów nie ma low-
 ni czym miej scu. 

mgr Mał go rza ta Osow ska
sek cja psy cho lo gów 
KWP w Byd gosz czy

Antystresowa Jurata

16 � styczeń – marzec 2012 � www.kujawsko-pomorska.policja.gov.pl

Fo
to

: 
R

af
ał

 R
ęc

zk
o

w
sk

i

Uczestnicy II turnusu



www.kujawsko-pomorska.policja.gov.pl � styczeń – marzec 2012 � 17

r a p o r t

Praw dzi wym po li cyj nym pa-
 sjo na tom po le ca my nu mer
spe cjal ny po li cyj ne go ma-

 ga zy nu hi sto rycz ne go „Po li cjan -
ci”, pod ty tu łem „Po li cjan ci wczo-
 raj i dziś”, wy da ne go przez Uni-
 wersytet War szaw ski w paź dzier -
ni ku 2011 ro ku, pod red. prof. Z.
Ju dyc kie go i Ta de u sza Sko czka.
Po śród sze ro kiej ga my form ga-
 tun ko wych za war tych w pu bli ka -
cji znaj dzie my tu taj za rów no ar ty-
 ku ły bio gra ficz ne, wspom nie nia,
jak i wy wia dy. Syl wet ki po li cjan tów
II RP, wspom nie nia po zna mie ni -
tych, aczkol wiek sze rzej nie zna -
nych po sta ciach po li cjan tów, mo -
gą otwo rzyć oczy na to, czym jest
w isto cie służ ba. Znaj du je my tu-
 taj bo ha te rów szcze gól nych jak
np. Bro ni sław Mar chle wicz – uho-
 no ro wa ny za szczyt nym ty tu łem
„Spra wie dli wy wśród Na ro dów
Świa ta” i ro dzi me po sta ci ro dem
z cy klu o Ja me sie Bon dzie, w ar -
ty ku le „Na zy wał się Skot nic ki,

Sta ni sław Skot nic ki”. W pu bli ka -
cji nie bra ku je po sta ci ze współ-
 czes nej hi sto rii po li cji, po czą wszy
od jej by łych i współ czes nych
ko men dan tów, któ rzy pre zen tu ją
róż ne wi zje przy szło ści pol skiej
po li cji, po nie zwy kłe oso by, jak
pani insp. Gra ży na Bi skup ska,
któ ra w za dzi wia ją cy spo sób ra dzi
so bie na wet z „gan gste ra mi. In try-
 gu ją ce pa sje bo ha te rów i bar -
wne ka rie ry, od po li cjan ta fo to -
gra fa, pi sa rza, po przez pod róż -
ni ka, aż do kul tu ry sty i pro fe so ra
aka de mic kie go, są nie wąt pli wy mi
atu ta mi też książ ki. 

„Po li cjan ci wczo raj i dziś” to
książ ka, któ rej spo i wem jest sza-
 cu nek do mun du ru w po li cyj nej
prze szło ści, te raź niej szo ści i przy-
 szło ści. Moż na by rzec, że opra-
 co wa nie jest je dy ną for mą uwiecz-
 nie nia nie zwy kłych fun kcjo na riu -
szy, o któ rych gdy by nie książ ka,
nikt by mo że nie usły szał…

Adria na Ja błoń ska

Pod su mo wu jąc te go rocz ne
zy ski i stra ty, osią gnię cia
i suk ce sy na szej fir my, trud-

 no po mi nąć tak waż ną kwe stię jak
szko dy trans por to we. In for ma cja
o zda rze niu dro go wym z udzia łem
fun kcjo na riu sza brzmi la ko nicz nie,
jed nak czy ta jąc ko lej ną ta ką wia-
 do mość, na su wa się py ta nie: Czy
są to zda rze nia lo so we, czy brak
roz wa gi po li cjan ta? Czy to mo że
je go zmę cze nie, czy też brak po-
 czu cia od po wie dzial no ści za
sprzęt służ bo wy? Wśród opi sów
zda rzeń od no to wa nych w wy dzia le
trans por tu KWP znaj du ją się m.in.:
„Kie ru ją cy ra dio wo zem pod czas
co fa nia ude rzył w słup la tar ni
ulicz nej, czym spo wo do wał uszko-
 dze nia ty łu po ja zdu”, „Kie ru ją cy
ra dio wo zem miał otwar te drzwi od
stro ny kie row cy, wje chał do ga ra-
 żu, czym spo wo do wał wgnie ce nie
ka ro se rii bocz nych drzwi”.
Moż na by mno żyć opi sy ta kich sy-
 tu a cji, lecz nie ste ty każ da z nich
– oprócz du że go stre su dla fun k-
cjo na riu sza bio rą ce go w niej
udział, cza so we go wy łą cze nia ra-
 dio wo zu ze służ by – nie sie za so -
bą ogrom ne kosz ty po no szo ne za
na pra wę po ja zdów służ bo wych.
Su ma na praw szkód za wi nio nych

przez po li cjan tów, re fun do wa nych
z ubez pie czeń oraz za ist nia łych
z nie u sta lo nych przy czyn, w okre-
 sie od 1 stycz nia 2011 r. do 21 li-
 sto pa da 2011 r. wy nio sła
397902,47 zł. Ma jąc na uwa dze
fakt, że aż w 155 przy pad kach wi -
nę za uszko dze nia po no si kie ru -
ją cy po ja zdem służ bo wym, na le -
ża ło by się za sta no wić, co z tym
zro bić?
O ile nie ma my wpły wu na kie ru -
ją ce go dru gim po ja zdem, na zwie-
 rzę ta, na oso bę, któ ra umyśl nie
uszka dza ra dio wóz, to po win niś -
my mieć wpływ na włas ne za cho-
 wa nie za kie row ni cą, prze de
wszyst kim na za cho wa nie ostroż-
 no ści i zdro we go roz sąd ku.

asp. Pa u li na Wię cław ska

Zini cja ty wy Ko men dan ta Wo-
 je wódz kie go Po li cji w Byd -
gosz czy insp. Woj cie cha Oł-

 dyń skie go 22 paź dzier ni ka od by -
ło się pier wsze spot ka nie in te gra -
cyj ne dla człon ków Ku jaw sko-Po -
mor skie go Sto wa rzy sze nia Eme ry-
 tów i Ren ci stów Po li cyj nych. Wi zy-
 ta mia ła cha rak ter pre zen ta cji naj-
 no wszych osią gnięć oraz sprzę tu,
bę dą ce go na wy po sa że niu ku-
 jaw sko-po mor skich fun kcjo na riu -
szy. Gru pę 42 eme ry tów i ren ci -
stów na cze le z pre ze sem sto wa -
rzy sze nia Ro ma nem Skrze szew -
skim po wi ta li m.in.: Ko men dant
Wo je wódz ki Po li cji w Byd gosz czy
insp. Woj ciech Oł dyń ski, za stęp ca
Ko men dan ta Wo je wódz kie go Po-
 li cji w Byd gosz czy pod insp. Ma ciej
Za łuc ki oraz prze wod ni czą cy za-
 rzą du wo je wódz kie go Nie za leż -
ne go Sa mo rząd ne go Związ ku Za-
 wo do we go Po li cjan tów asp. szt.
Ja ro sław Her mań ski. 
Pod czas po wi ta nia ko men dant

wo je wódz ki przed sta wił za pro -
szo nym go ściom pre zen ta cję mul-
 ti me dial ną, do ty czą cą struk tu ry
or ga ni za cyj nej po li cji oraz sprzę tu
trans por to we go. Człon ko wie sto-
 wa rzy sze nia zwie dzi li la bo ra to rium
kry mi na li stycz ne, strzel ni cę, tre-
 na żer strze lec ki, si łow nię oraz sa -
lę wy kła do wą wraz z ba zą po by -
to wo-noc le go wą. Za in te re so wa -
nie wzbu dzi ła rów nież wy sta wa
przy go to wa na na pla cu od dzia łu
pre wen cji po li cji w Byd gosz czy.
Ku jaw sko-po mor scy po li cjan ci za-
 pre zen to wa li m.in.: mo to cy kle, am-
 bu lans kry mi na li stycz ny, ra dio wo -
zy z wi de o ra da rem oraz z mo bil -
nym mo ni to rin giem, mio tacz wo dy,
au to ma tycz ną wy rzut nię ga zów
łza wią cych, fur gon pro fi lak tycz -
no-edu ka cyj ny, więź niar kę, a tak -
że sprzęt an ty ter ro ry stów: ro bot pi-
 ro tech nicz ny przy cze pę „Pi rat”
oraz wy rzut ni ki i ma ni pu la to ry pi-
 ro tech nicz ne. 

Mał go rza ta Do bro siel ska 

Naszym zdaniem Spotkanie pokoleń

Wsiadam  do radiowozu i nagle „bum”… Pomóż fundacji
Apel o 1% podatku 

Zwra ca my się do wszyst kich
po li cjan tów i pra cow ni ków
po li cji, któ rzy pra gną ofia ro -

wać swój 1% po dat ku, aby ze -
chcie li we sprzeć Fun da cję Po mo -
cy Wdo wom i Sie ro tom po Po leg -
łych Po li cjan tach. 
Fun da cja zo sta ła za re je stro wa na
w 2006 ja ko or ga ni za cja po żyt ku
pu blicz ne go, ale dzia ła już od ro ku
1996 i nie przer wa nie wspie ra po -
trze bu ją ce ro dzi ny po li cjan tów po -
leg łych na służ bie. Wrę cza za po -
mo gi, re fi nan su je kosz ty le cze nia,
przy dzie la sty pen dia dla sie rot
oraz or ga ni zu je wy po czy nek dla
po li cyj nych ro dzin, któ re stra ci ły
swo ich bli skich. Wspar cie ze stro -

ny fun da cji to nie tyl ko środ ki ma te -
rial ne, ale rów nież po cie cha, pod -
po ra i do bre ser ce wo lon ta riu szy,
któ rzy dla niej pra cu ją. 
Jed nak bez wspar cia fi nan so we go
fun da cja nie mog ła by pro wa dzić
swo jej sta tu to wej dzia łal no ści, któ -
rej głów nym ce lem jest po moc
każ dej po li cyj nej ro dzi nie po zba -
wio nej czę ści środ ków do ży cia.
Po myśl my o tym i ofia ruj my swój
1% po dat ku na rzecz fun da cji.

Fundacja Pomocy Wdowom i Sierotom 
po Poległych Policjantach

Organizacja Pożytku Publicznego
KRS 0000101309

PKO BP SA VI o/Warszawa
74 1020 1068 0000 1802 0059 9167
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FELIETON � STANISŁAW SZELC

Świę ta to ta ki czas, kie dy prze sta ją nas drę czyć de mo -
ny wza jem nej nie chę ci, kie dy oka zu je my so bie wza jem -
ną sym pa tię (czę sto ni czym nie u za sad nio ną) i po noć na-
 wet po li ty cy, w noc wi gi lij ną, mó wią ludz kim gło sem. Ta-
 kiej właś nie sym pa tii za zna łem osta t nio. Na przód słów pa -
rę wpro wa dze nia. Nie wiem, jak u Was, ale u nas na Dol-
 nym Ślą sku, jest gru pa użyt kow ni ków dróg uprzy wi le jo -
wa na jak chiń scy man da ry ni. Są to ro we rzy ści. Na si ko-
 la rze za su wa ją so bie jak chcą – po jezd ni, po chod ni kach,
zgod nie z obo wią zu ją cym kie run kiem ja zdy al bo wręcz
prze ciw nie. Ni gdy nie wia do mo, skąd wy je dzie kan dy dat
na Szo zdę i jak się za cho wa. Nie je stem wro giem cy kli -
stów, sam cza sa mi wsia dam na ro wer, ale ja ko kie row -
ca wiem, że w zde rze niu z sa mo cho dem na wet 150-ki -
lo gra mo wy ko larz (li czo ny wraz z po ja zdem) szan se ma
umiar ko wa ne. Za tem sta ram się jeź dzić tak, aby Im (ro-
 we rzy stom) i so bie zwłasz cza nie zro bić krzyw dy. No i wra-
 cam do te ma tu sym pa tii. Je cha łem so bie uli cą, „wrzu ci -
łem” kie run kow skaz, skrę cam, gdyż ni ko go nie wi dzę
w bocz nym lu ster ku (au to, każ de, ma tzw. mar twy punkt)
i sły szę: „jak je dziesz sta ry ch...”. Resz ty nie do sły sza łem,
ale praw do po dob nie ro we rzy ście cho dzi ło o wy raz chu-
 li gan, gdyż po wie dział do mnie wy raź nie przez „ch”, a nie
nie grzecz nie przez sa mo h. Nie ukry wam, tro chę się zde-
 ner wo wa łem, bo wszyst ko wszyst kim, ale dla cze go
„sta ry”? Już chcia łem rów nie sa lo no wo za re a go wać, kie-
 dy mło dy ro we rzy sta spoj rzał na mnie i po wie dział: „Dzień
do bry, bar dzo prze pra szam panie Stasz ku”. Oto, ja ką ma -
my do brze uło żo ną i wy twor ną mło dzież. Ta ki przy kład
na pa wa op ty miz mem i sym pa tią. A tak źle się mó wi o na-
 szej mło dzie ży. Po ru szo ny do głę bi tym pięk nym przy kła-
 dem, skła dam ni niej szym wszyst kim użyt kow ni kom
dróg, a na wet chod ni ków, ser decz ne ży cze nia świą tecz-
 ne i spo koj ne go No we go Ro ku. Mo że i ki bi ce ko pa nej pił-
 ki przy jdą w koń cu do ro zu mu?
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Kwartalnik Policji Kujawsko-Pomorskiej

Chcesz zareklamować się w „Raporcie”?


